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Dramat lotniczy na morzu. Genua. (PAT. W BK). Przesilenie zaostrzyło 
si;. BarlLou wbrew pierwotnym instrukcjom, 
udzielonym mu telefonicznie, otrzymał n*ałpo» 
dziew anie dyspazycye, by przyjechał do Paryża 
i na Radzie ministrów złożył sprawozdanie o 
sytuaeyi. w szc ogólności w kwestyi sankcyj. 
Bartbou odjeżdża dzisiaj rano. Ośw .adczył on, 
że spodziewa się wrócić do Gfatfui we środę rano. 
Zapowiedziane na dz.ś popołudniu posiedzenie 
srbl.om.tctii politycznego nie z“ -ia!o odwołane.Imana Kat/

( Ubiasnieme wewnątrz numeru na str. 7f.

Francya odwołuje żołnierzy z urlopu
Londyn AW -i „DaiW Expres* _ dowiaduje miastowego powrotu do swoich pnlkow w# 

i ie, ze żcinieize francuscy, bawiący na ur- Francyi, albo też cło. pułków, stacyonowa- 
lcip.e za granic?, otrzymali rozkaz natych- nych w  obszarze nadreńskim.

jfUriilW

mon v mumii
W iedeń (P A T ). ..W iener \ llg . Z e itu n g" 

donosi v ia  Berlin  z P a ry ż a :  lute.jsze w yd a 
nia „N ew  York  H era lda '' i „J ou n ta la " po
d a ją  zgennie z Genu i, że zanosi się na przer
wanie obrad kcnfcrencyi Rcuueńskiaj w  
związku z obradami Rady Najwyższej, któ
re toczyłyby się w  jednej z ® k jsM w o śc i na 
Kivierze. Byłoby to ustępstwem Llovda Ge-

iei • •  i i  l
orgea na rzecz Poincare go. W  Genui obra
dow ałaby ty lko  kom isya  gospodarcza. „Jour 
n a l" dodaje, że przerwa w konferencyl ge
nueńskiej byłaby tym  razem  dłuższo i po
trwałaby do jesieni, aby kw estye, które dzi- 

! siaj nie są do rozw iązan ia , jak n. p. kw estya  
rosyjąka i spraw a r  oz ej mu europejsk iego, 
m ogły  w ów czas w ejść pod obiady-

la ry ż . (rA T . V. BIw. Pertinas pisze w  „Echo 
dc Parrs": Narady w sprawie paktu europej
ski .'go, zaproponowanego przee Lloyda George‘a 
i w sprawia kotrproj ozycyi Benesza, utknęły 
całkowicie wskutek wniosku o zwołanie Rady 
Najwyższej. Dopóki koniukt polityczny m >*u i 
Francyą a Anglią nie będz i» uregulowany, nie 
n ia .oay celi; mówić o pakcie pokojowym. Jak 
słychac, Lloyd Gcorge na wypadek, gdyby Poin
care odmówił przyibycia na Radę Najwyższą de 
Genui, zam itr a zapropono vać, aby Rada Naj
wyższa zebrała się nie w Genui, lecz w innej 
m ki-cowośri w pobliżu tego n iaista.

linamisp in ?  i ia J iu  t e i t o s n
Foryż. (A\Y;. „Echo de 1’ aris" i „Petit Fesi- 

f-i-ii'' donoszą, iż obiady w sprawie miętb.yna- 
u iżb w e o  tiaatatu gwarancyjnego, zapiopono. 
w-'necic prz:z L. Gectgea i berigBiża, zostały 
przerwane wskutek -wołania hady Najwyższe], 
iitk  słychać, mk długo ms będzie się rozmawia
ło o zawarciu m-ędzyn-rodowego paktu (w « .  
rauty jnego, jak długo nie zostanie załagodzę- 
n y j» konllikt między Anglią  a Francją.

Rozrywki L. G e o r g a
Warszawa (Teł. wł.) Z Monachium (?) donoszą, 

że zapov. icdi.innu tam w; jazd Lloyd Oeo-ge‘a na 
k.Ikudndowy pobyt do Oberammergau ('?). Jest w  
miejscowość, gdzie premier angielski bywa czę* 
styiu gościem.

t a t y  g ta iłł f  m m  s i e f a u n i
Gdańsk tAW ). „Danzdger Neuestc Na-chri- 

ch te n ' zam .eszcza na naczelnem  nre-scu  
a rtyku ł w idocztne iiiap .row au y pod tytu 

łem : „F rancusk i sfinks nad W is łą -', W  ar
tyku le  tym  dziennik pow yższy w sKazuje na 
ciąg le w izy ty  w ojennych  statków  francu
skich w  porcie gdańskim  i dochodzi do wruo 
sku, iż F rancya  zm ierza  do stw orzen ia  w  
Gdańsku podstaw y operacy jnej d la  sw oją j 
flo ty  Rów n ież p rzydzie len ie  Po lsce przez 
kom isyę m iędzyso juszn iczą  pedm iastow ego 
rezerw  oaru w  w o ln ym  porcie, u m ożliw i s ł a 
niem  pow yższego pisma u tw orzen ie w  Gdań 
sku polsko-francuskiej bazy d la  łodzi pod
w odnych. Dziennik ów , a taku jąc F rancyę 
w  ostrych  w yrazach , w zyw a  L ig ę  N aro
dów. aby położyła kres zam achom  francu
skim  na  w olne m iasto Gdańsk.

Z p o  Di piezyueuta Francyi

Ostra w&lka. — mstrukeye Po ncare’go. — Delegat Francyi zawezwany
do Paryża.

nieustępliwy w kwestyi rosyjskiej i trzymał się 
ineniorj alu. któiy Po ncare w tej sprawie wy
stosował do Llcyda Gcorge'a. Barthou ma ob- 

j stawać przv tern, aijy Rosy anie uznsli nie tylko
i di,ugi przedwojenne, ale i wojenne, na-lto ma ob- 
I sóawać przy żądar. j, aby dobra -koni skowane 
| lub us;o-!tcvnione zwróeeno prywat-nym wlarci- 
1 cif łom, g yż krim uly z CUnnes ściśle ż.jllają. 
| aby Hosyanic uznali w.asność prywatną,

| Paryż (PAT) Maras. Paweł Doschanol 
( siaj o godzinie C popołudniu.

umarł dsi.

Genua, (A W ) \V iu lejsrych kołach sądzą, że 
«a jv »n z n t  ,szem w ydarzeń  em kon ftrency i n lB 
jest san a konlerensy a, ale osłra w alka prOwa-
nizoua w łou e Ententy.

licuaa. (PA  l- B/- o pomocy mian Poii..,ari 
>' zmowę leli,foniczną i. Barlhou. Po.a . 

Ci^re zawir.jłoiiui p. Raithcu. że Rada m in istrów  
fcta r.ouz- się na to. aby w Genu F -itra jitow ać 
* L iy - ica t Beorgr o  u «d  snnkcyami. Nadio
P ai c udzielił Burihou w ska. owk i, aby był

u w a l i  (U walili i t e r m a
W arszaw a (teł- w ł.). \v kolach, zb liżonych  

do m in isterstw a skarbu, tw ierdzą, Ż3 p. M i
chalski ma odstąpić o-d swrego zam iaru  za
m ianow an ia  nadzw ycza  nego kom isarza da 
w-alki z drożyzną. M in istci*skarbu  chce, aby 
na czele tej in s iy tu ey i stała jedna osoba, 
odpow iedzia lna  za lin ię  poi,"tyczną tego u- 
rzędu- Nu-dzw jTcza jny kom isarz będzie m ia l 

t przy sobie kom itet w ykonaw czy , z łożony z 
5 osób.
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Unia kościoła prawosławnego z katolickim?
Zakulisowe rokowana Watykanu z przedstaw 'ciotami sowietów. —  Duże widoki 

ich powodzenia. —  N. jlepsze zabezpieczenie P o U kl

wg konferencyi genueńskimi i stosunków polsko, 
sowieckich. Posiedzenie kom syj s;>raw zagra- 
nicznych ma się o d b yć  we wtorek i  maja.

Fokyt. (P A T ). Redaktor Fhilous który bawił 
przez d-uźrizy czas w Genui, pis.e w Cabbgiaui: 

Juz przed kiiku dniami zauważono, iż najwa- 
żnWjsigenii kv£estvami konferencyi genueńskiej 
są właśnie te, o których się naimn^ej k ó t  \ W  
samej rzeczy za kulisami konftroncyi dokonuje 
aią szarug doniosłych p^lityczno-gospudarowych 
transakryj, jak np. poui al eksploatacyi ŻLÓdeł 
K a ło w y c h  w  R w y i  i w  Karpatach,

Drugg t:.ką zakulisową cransakcyg politycz
ną, której polityczna don.osość jest daleko >dę- 
cą — są lasowania, jakL  toczą się w Genui po
między Watykanem a delcgacyą sowiecką. Pod
czas, gdy na of cyalnej konferencyi wyłaniaj* 
się ustaw cznie nowe konflikty i starcia, zręczni 
reprezentanci Watykann sterają sią doprowadzić 
4o akntkn wielkla dz eto. Chodzi mianowicie 
O ZŁACŁ^NrE KOŚCIOŁA PRAWOSŁAWNEGO  

Z KOŚCIOŁEM KATOLICKIM, 
ta tcflii o dziele, którego doniosłości niepodobna I

wprost jeszcze ocenić. Cziczerln skłania się po
dobno ku idei złączenia cbu kościołów. >13 leży 
-mbie zdać sprawę z teg<>. że w razie dojścia do 
skinku tego dzieła, rząd sowiecki uzyskałby 
wielki sukces polityczny. Watykan w ‘ty m wy
padku uznałby naprzód de iacto, a f  otem de. 
,ure rząd sowiecki, co n o wątpi iw 'e wywc.aluby 
w całym swiecie katolickim nadzwyczajne w ra
żenie. Jeżeli Moskwa j Rzym dojdą do porozu
mień a. wówczas dy, lomac/a Watykanu przy
służy się sprawie rosyjskier-o pokoju wybitniej, 
niż wszystkie Rady NjwyżAzc. Politycy francu
scy — pisze wkcńcu u. Fliilous —  powinn by 
roz,zażyć, czy dojście «io skutku wyżej wspom
inanego dzielą nie byłoby najlepszym środtt sm 
zepewn;enia bezpieczeństwa Polsce, jeżeli się 
zważy. że właśnie owa wielka lywalizacya obn 
kościołów pogięłnia a. przepaść między Rosyą a 
Polską.

Warssaz/a. (Teł. w L i  Prezydent ministrów
PoniKowski przyjął dziś picmvszego delegata 
Pcl«ki w I.:d«i‘ Narodów-, pret. Askenageyo i 
ku:jerów *i z nim o sprawach, którą ma ją być 
de balów ne Radąie Ligi Narodów.

h m  i  fiiStffsiiśa)
Warszawa ( te!, av'..J Dzj# oJĘyki się w EelweÓO. 

rre kenfereu^ya, na kiór.-j ułożono ^rjgram aro* 
rSrsK.śei śwTi-u uarodowc-uo 3 M aja

W arszaw a  teł- wł.L Dnia i m a ja  urzędn i
cy państwow . otrzymują, dodatek GO proc., 
bdp;iv> i.yinio do ja tk i o trzym ają  taźtżo eme
ryci.

Wyższa szkoła dla handlu światowego
we Lwowie

Lwów (tel. wł.). G m ina m iasta  L w o w a  od } celem  jak  najszybszego je j o tw arc ia  i w  tym

i Traktat handlowy z  W ęgrami
W arszaw a ■ tel. wł.). M iędzy rządom  pel» 

' skini i w ęg iersk im  m ają się rozpocząć około 
1 m aja  rokow an ia  w sp ran ie  zaw arc ia  tra- 

j ktatu  handlowego. Rząd czesko-slowacKi 
] zapew nił, iż nie będzie przeszkadzał przej- 
‘ ściom  pociągów- przez swe terytoryum .

fłłi

dłuższego czasu energiczn ie zab iegała  o za
łożen ie w e L w ow ie  w yższej uczelni kom er- 
cyonalnej, połączonej ze studyum  now ocze
snych ję zyk ów  i ze szkołą  konsularną, spe- 
cya ln ie we Lwowie, k tóry  na skutek sw-tro 
po łożen ia  geogra ficzn ego  pow ołanym  jest 
na oenizuuu nanaiu towarowego zachodu 
za wschodom, jako wielki port lądowy pol
ski.

tru d n ośc i do n iodaw na były  bardzo duże. 
Obecnie jednak  spraw a dz/ęki bardzo ener
g icznem u  poparciu  ze strony tutejszej Izby 
hand low ej i p rzem ysłow ej, postąpiła tak da
lece, że statut szko ły  i plan nauki jes i już 
gotow y. Szkoła nosić będzie nazw ę: „W y ż 
sza szkoła dla handlu światewego we Lw o
wie'*. ,

Tu tejsza  gm in a  na w czora jszem  sw rm  po 
siedzeniu  postanow iła  p rzy jść  z pomocą,

celu w yasygnow  ;Ufc sumę pół m iliona ma- 
erk poiskicli na założenie, zas rniiion m arek 
na koszta prow adzenia szkoły w pierwsz;, m 
roku.

N a odbytej rów n eż kon ferencyi w  Izbie 
hand low ej i przem ysłow ej, przy w*pdfł\id-'ki 
le prezydenta m iasta o raz rep r iz  ntantów 
zc sfer bankow-ych, przem ysłów ych i finan
sowych, oświadczono się jep acg ieyu is  za 
bardzo w ydatnem  j oparciem  tej szkoły, któ 
rej koszta założen ia, w raz  z kosztam i u trzy
mania. w ynoszą około 30 m iMenów m arek, 
edunk kw ota  ta znalazła  już pokrycie. LTe- 

zydyum  z a i Izby handlow ej i p rzem ysłow ej 
odstępu je do użytku szkoły 12 sal w ra z  ze 
świwuom i opałem  w  pm acM i Izby. Dok P i- 
Dii szczegóły nroir umil stuciyóti pod.'in,y 
vv n a jb t iż tz im  czasie.

W arszaw  a teł. wł.). W  kołach rządow y cli 
o m a w ia n y m  if.st p ro jek t  w y s ia n ia  na U kra
inę >P"ey,Mlne-go pociągu ratunkow ego, k tó
ry v, '-łęgu m.lekiai ± zabrałby zc sobą osoby 
choro, w yc ieńczone .  n a rod ow ośc i  no isk ie j  i 
odw iózłby  jfl do kr::.u. Taka sama akcya  
p ro w a d zo n a  ie.it już obecn ie  na L Krainie 
przez Nit łAtów.

Z posiedzenia Sejmu
(P A T i WariMwa, 28 kwietnia. 

Na dzisieiszem posietU'n u oma w ano wnio
sek pos. Oiamanda, aoy sahny zostały nadal 
pęd zarządem minist*<stws przemiału i handlu,
•  nie przaazty poo zarząd m.niaters>wa skarbu.

Po*. Oiamsad, re(Vruiąc odnośną uchvi a;ę ko- 
mi«yi han Iowo-orzemy łowt-j, v%>kaza', że za 
czasów auatryackicn tam y by y strasznie za- 
niedoane i nie przynosiły cdpcw eunuch docho
dów waśnie dlatego, ie  znajdowały się w za
rtadze nrin steryum skarbu. Polska komisy a , rozpocznie sie. b„  wrglęi!u na dy#ku8,ę  *  dniu 
bbwidacyn w b ra  -owie po objęciu tymczasowej | .̂ br '
władzy oćd da saliny pod zarząd wydz ału gór* - Wn.rmi ij f
niczego i od ąd proouKcya się podniosła, a wy-

Se m uchwaid odesłać sprawę do komiayi skar 
bowo-burżatowa|.

Przystąp;onio do dy-kusyt 
nao er-.:oso

prezydenta ministrów t ministra skarbu. P;er- > 
wszy przernawiaf poseł Oaszyński.

Pos. Daszyński zgłosb następujący wniosek:
Seim poleca komisyi skarbowe budżetowej, 

aby prze dożyła Izbie budżet za rok 1922 do 
dnia 15 czerwca br. W  razie niewykonania tego 
polecenia marszałek postawi po 15 cz«nwea br. 
budżet na portądku dziennym ourad Se:mu 
i wyznaczy referenta. G osowame nań budżetem

O ik i t f c z e i i i e  «ro.-s*ndy i # o w s » i e g o
V/arszawa. (Tel. wł.) Wśród kandydatów,

pr> Wiać. jorngh pr ez m n. spraw wewn. do 
o a n  czen a ^łi*uerem: Polska odrodzona znaj
duje się równ.cż wojewoda lwowski p Gr—rx>w.
■ i : . n?«.-u:.-.. p. G!'.'i> a fik; '3-go
'.u a.i u.

Ogrsm^eiiia w produkcji aikoholo
W arszaw a (teł. w ł.j. Rada m in istrów  po-

sŁanunua rozbze-rzye swe rozporządzen ie w 
spraw ie zakazu pędzen ia  napo ów  w ysko
kow ych  z pszenicy i żyta. rów n ież n-a jęcz- 
m ień, ow ies i ich przetw ory

Wniosek ten zdaniem inowcy umożiiwiłby 
zrealizowanie przyjętego wniosku p. Sauiskie£p
0 przaprówadzeniu wyónów do Sejmu w dniu
1 października br.

Po przemówieniu posła D a s z y ń s k ie g o  da lsza  
ciyskusyę odroczono.

Po odesłaniu do komisy i sprawy 
strajku dezorców 

w Warszawie posiedzenie zamknięta Następne 
posiedzenie we czwartek 4 maja.

dainotd r^aoy wzrosła. Z pewnością słuszny jest 
z a rt u i  prawników, że n enia ustawy, mocą t tó 
rei miałyby być przydzielone sał ny pód za>ząd 
min 6brstvta ha d u, ale pon ew. ż ud trzech lat 
zna aują się one w tym zatrą zie, stan ten na- 
leżaiooy aprobować.

Poseł GłąbiAski zwraca uwagę na zasadnicze 
wątpliwości, czy Se m może powziąć taką u- 
chwaię, ponieważ nie wypowiedziała się komi- 
eya akarbowo budżetów a i ministerstwo skarhu, 
żąda więc odesłania tej sprawy do kcmisyi skar- 
nowo budżetowej.

Pooeł Rassat popiera wywody posła Dlamnnda. ! Warszawa, (lei, wł.) Prezes komisyj spraw za-
Pc8eł Oiamano. zabrawszy powtórnie głos, g granicznych, paort fhtanlslaw Grabski odbył 

wskazał, że komisya przeuij < owa pragnie utrzy* J konlereucyę z premierem Ponikowsk!m, juko 
mać tytko atan ooecny, a nieiabieranie głosu ‘ zastępcą min. spraw zagr. Skirmunta. Konfc- 
przez ministerstwo skarbu tłómaczy się lako ? rencja tyczyła słe spraw. zv.iąŁ&nycli z błeżreg 
mllóząca zgoda tego ministerstwa. I polityką zagraniczną, a w szczególności ze »pra-

e a f t f B M p n p !  l U K I I R R
i P ozn a j (A . V .) M ająca Sie tu odbyć staran iem  
i tutejszego Kola polonistów w dniu 3 Maja afeada*
‘ irdfi ku ezcl Adama Mickiewicza tedffe AAspanialą
i maniicstacya dla wieszcza i je go  czeyąrdnego eyM ^  

Władysławo, który przybędzie do Poznania, ny
! Avr,:ąć oscbisi-:e udział aa tej uroczystości. Program 
I akademii obejmują mu-dz.y i.nnymi przemówienia 
j rektora i.,niv\ crsj teł u jiozn,-niskiego Święcn k>go i 
■ \A iła .-. a Mick:i'-.vicza, odczyt prof. Grabowskie, 

go oraz częśc muzyczną. WtaśyiąiaAA Wickiowier 
j prz; będzie do Poznania aa nocy z poniedziałku na 
1 wtorek. Na pownaniit czcigodnego gościa przybę* 

rlzie do Zbo*-zyniu deelR.i.jya miodłioóy akademie* 
kiej, Na dWonni av Fbzftfiniu jiowita gośc:a koni* 
tu obchodu Mickicnł iczowsk go z pre sorem Gnu 
bt o skim na czełe.

Itm iiK t u  Koni i i n o M e n  naraiiw W o ń
kradzież w pociągu

Lwów piel. wł.j Ontgdaj ■>,- nocy po przybyciu 
ponęyi NT. 375 z G.ródkn .Ine-i.ellońkiego zgłosit glą
kicr-o" 11:k tego pociągu na p-.ilieyę z doniesieniem 
iż. u 11 zc IrzMii Rod;n*:vi.-e - ti-roii la- Ia^eilońjkl 
n;ezn;ui sprawcy ukradł] ■/.<• s j i - c y a in e g o  wagonu 
puką z a p a łe k ,  wazę.ctl D  kg. na sz-koftę I.riha Kw als 
ficuiih ze LAvowa. P o  kv z t y p s i k n m j  n i t l a n o  av fi ze* 

szu aa i e. J-Tził^roe.ndioiżp , lioł.*ct:ufcai d o c n o d z e n la  

pozostały jeszcze bez reznliatu.

Największe i najpoważn !] sze polskie pismo ekonomiczne.
Wychodzi 10 go i 25 go każdego miesiąca.

,Gazecie BankoAvej“ pierwszorzędne powagi z zakresu ekonomji i fmanao- 
wości omawiają wszystkie akiuaine kwestje gospodarcze. 

Prenumęćata wynosi: półrocznie 360U Mk.t kwart. 1300 Mk. Zeszyt po,ed. 300 Mk 
_  _  _  ■ ■ ■ ■ ■ ■  W U  ■  ■  Ogłoszenia w  „Gazecie Bankowej" mają nadzwyczajną _iłę reklamową

m mm J ^ m m m M m m m ^ J  ■ ■ M M  ze wz^|ędu na w.elki nakład pisma i ogromną jego poczytność.

Za nadesłaniem 100 M k. w znaczkach pocztowych wysyłamy num er ok azow y  (przesyłka poiecona). — P. i. Prenumeratorom 
wysyła się każdy egzemplarz pod opaską poie-coną. Adres Wydawnictwa: Lwów, ul. Zimorowicza U  5. Telefon Nr.
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K ra k ó w , 28 k w ie tn ia .

(Z. O.) Czem jest silna i świadoma celu armia 
w czasie wojny, tcm jest bezspr-ecznie polieya 
państwowa, któroj zadańiem ochrona obywateli 
przed pokrzywdzeniem ich praw konstytucyjnie 
zastrzeżonych, »  czególnie w czasie pokoju.

Dowodzi tego taki niezbity, że n ema państwa 
na całej kuli ziemskiej, opartego na zasadach 
praworządnych, a stojącego chuc.ażby na naj
wyższym szczeblu kultury, któreby nie niia.o 
mniej lub więcej sprawnie funkeyonującego a- 
paratu poi cyjnego, wyposażonego w możliwie 
najnowsze wymogi kryminalistyki, a w p.erw- 
fezej linii w odpowiadające celowi i duchowi cwa- 
au mstiukcye.

Przed przewrotem u nas w Malopolsce istnia
ły trojakiego rodzaju wiadze bez^pieczeńs.wa, a 
to: żandarmerya. organ wojskowy, podlegający 
W sprawach organizacyjnych ministerstwu o- 
brony krajowej, w sprawach natomiast admini
stracyjnych przyjmowała żandarmerya zleceń.a 
Wprost od władz politycznych I insta.ncyi, na
stępnie t. zrw. polieya państwowa, która istnia a 
tylko w siedzibach terytoryalnycli władz w oj
skowych (Lwó,.r. Kraków Przemyśl), oraz poli
eya gminna, które to władze bezpieczeństwa ró
wnież pozostawały do dy>pozycyi starostów ja
ko organa przy 'zielone zwier clinościom gmin
nym j mag.slra‘om rnia«t wielkich i małych.

P ozed em  u s ta w a  u n o rm o w a ła  n a jw y r a ź n ie j  
S tosu n ek  ty ch  w ła d z  p o lic y jn y c h , w z g lę d n ie  ż a n 
d a r m e r i i  d o  w ła d z  p o lity c z n y c h , tak . że  n a  t le  
W z a je m n e g o  u r z ę d o w a n ia  n ig d y  n ie  d o c h o d z iło  
d*. s iv s y i .

J e d n a k że  od  czasu  r e s ty tu c y i s u w e ren n o śc i 
n a s 'e j  k ie d y  u tw o r z o n o  z d a w n e j ż a n d a rm e ry l,

Dolicyi państw. vt,r> jednolitą policyę na wzór 
an g ie lk i, a nic ustalono należycie w' odnośnych 
rozporządzeń ach minisieryalnych stosunku 
wzajemnego między władzą policyjną a polity
czną wynikają na tle ten niestety przykre sey- 
syc, dla nich samych, w rezultacie zas najbar
dziej s1 kodliwe w pełnieniu służby, zmierzają
cej do sprawiedliwej i celowej obrony ludności 
przed bezprawiem.

Znane nam są fakta, że starostowie, zaanga
żowani partyjnie, wbrew zasadniczym ustawom 
i przepisom ustalonym dla policyi państwowej 
wydają policyi tej polecenia, za których wyko
nanie możnaby. a nawet należałoby odnośnych 
komendantów' pociągnąć do surowej odpowie
dzialności.

W  takich warunkach współpraca starostów *  
komendantami pOw’atOwymi p r lc y l państwo- 
wej staje sią Ukcyą, a raczej zagadnieniem, 
trudnem do rozwiązania.

Rzeczą naszego sejmu powinno być ustawo- 
we określenie wzajemnego stosunku tych dwu 
odrębnych władz powiatowych. N ie można żad
ną miarą dopuścić do tego, by zależnie od zapa
trywań i przekonr-ń pchtycznych starosty, fory- 
tującego tę czy ową parlyę. ko-mendant policyi 
państw, znalazł się niespodzianie wr sytuacyi, 
wymagającej niezwykłej bystrości umysłu, by 
n :e doprowadzić do... kompromiitacyi władzy po
litycznej.

S p o łe c z e ń s tw o  m a  p ra w o  d o m a g a ć  s ię , by 
ta m . g d z ie  c h o d z i o  b y t  1 c a ło ś ć  u r r r d r e ń  sp o 
łe c zn y ch . z a g w a r a n to w a n y c h  k on s ity tu cyą , n ie  
g T a ly  r o l i  ża d n e  k a p ry s y  c zy  c h im e r y  o r g a n ó w  
w ła d z y  a d m in is t r a c y jn e j,  n a ra ż a ją c e j n a  s zw a n k  
s ła w ę  n a s zą  z a g ra n ic ą .

M i  im) J I M  l i n  M I d n t t p .
Szanowna Redakcyo!

J p ra s z a m  o  ła s k a w e  za m ies zc za n ie  p o r iżs^ e -
go p\sma;

Sprowokowany odpowiedzią p. Kazimierza Ki- 
Janowskjego w przedwczorajszym „Kuryerze Po
wszechnym" na mój otwarty list onegdaj zimie- 
Sączony w dziennikach, podtrzymuję w ciłej 
pełni wszystkie fakta pirzezemnie w otwartym 
liście przytoczone, oraz oczekuję z całym spoko
jem rozwiązania sprawy i.a drodze sądowej.

Z n a ją c  p. K ija n o w s k ie g o ,  p rz ew id y w a łe m , że  
w  zu p e łn o śc i w y p r z e  s ię  on  p o d a n ych  p rz e z e -  
m n ie  fa k tó w , o r a z  że  o s k a r ż y  m n ie  o  ch ęć  p r z e 
k u p ien ia  g o . C y tu je  n a w d  w y ją t  ik lis tu  p is a 
n e g o  p rz e z em n .e  z B u k a res z tu , n ie  p o d a ją c  ca 
łośc i, w y ją te k ,  k tó r y  ch yba  je s t  r a j le r s a y m  d o 
w o d e m , że  p r o p o z y c ja ,  s ta w ia n a  m i p rz e z  p. K i-  
ja n o w s k m g o  s w e g o  czasu> o  k tó r e j m ó w ię  w  l i 
śc ie  o tw a r ty m , m u sia ła  b y ć  p o s ta w io n a , s k o ro  
S p o w o d o w a ła  m n ie do  n ap isan ia  ty ch  s łów .

I nietylko powyższe moje twierdzenia udowo
dnię świadkami, lecz znowu odpowiejeią p. K i. 
janowskiego sj>rowokowany, zmuszony jest un 
Podać do wiadomości publicznej niektóre cieką- 
v sze, cheoiaż mn.<j przyjemne dla p. Kijanow- 
skiego momenty, dotyczące jego osoby i działal
ności z przeszłości: Przypominam p. Kijanow- 
skiemu j go działalność i koniec jego karyery 
jako prezesa Bratniej Pomocy Słuchaczy Uni
wersytetu we Lwowie, o której coś niecoś dotąd 
mówi s-:ę w kolach studenckich w mieście. Przy-

pocni1: a<m p. Kijanowsikiemu jego kilkakrotne o- 
świadczm a w szersze <m kol? znajomych i wobec 
mnie osobiście o sposobach robienia przezeń ka- 
ryery w stronnictwie narodowo demokratycz
nym: wszak ośwtadettał, że równie dobrze może 
być socyaliści, jak i ludowcem, zależnie od ko
rzyści mat iryatnych, że wszystko ja-dno. czy z ży 
darni, czy przeciw żydom pracuje i pisze. Przy
pominam p. Kijar owaki emu jego „działalność 
handlową", jako podchorążego Wojsk Pol .kich 
w Gdańsku i powne małe nieprzyjemności z te
go powodu. Przypominam mu wreszce — nara
zić bee podawania bardzo przykrych powodów 
tego zajścia itd. itd. — słynne w Pradze w kołach 
stud inotwa na wychodźtwie wypalicz.kcwan.ie go 
swego czasu.

7. prawdziwą przykrością podaję te fakta do 
wiadomości publ cai ej, ponieważ p. Ki janowski 
był, niestety, kiedyś moim koleba szkolnym. Je- 
srtem pewien, że ataki „Kurycra Powszechnego** 
były przez niego inspirowane nacz lnemu reda. 
ktorowi. chociaż są  tego wypiera. Jejtem zaś glę 
boko przekonany, za postępuję dobrze i mam czy 
ste sumienie, usiłując oczyścić prasę polską od 
tego rodzaju jednostek.

Nie mann w zupełrości zamiaru r e a g o w a ć  na 
U b liża ją c^  w y z w is k a , którem! p, K ija n o w s k i c i
ska , ale jesień  g o tó w  i n a d a l o d r o  władać spo
k o jn ie  na p o d s ta w ie  świadków i dokum etitó v.

L o n g in  M ie c z y s ła w  L a ta w ic e .

Bolszewiccy barbarzyńcy we frakach
i cylindrach.

Czerwoni dżentelmeni. —  Cziczerin wybija pokłony przed królem. —  Zamaskowani 
o&lwoonweloy monarchtzmu. —  Ceremonialni wyxwintmsie z kremie.

„Temps * paryski podaje mały obrazek wysćę-z™  r  j--- j J V~ V■"
powania delegacyi rosyjskiej. Według tego dzren 
nika delegaci rosyjscy nle mają zaptłnio wyglą. 
(Iq barbarzyńców azyatyckich, ubie-i-aję ?ję  g U . 
stown e. przeh rzegając usilnie zwyczajów ety
kiety. Wszędzie pojawiają s*ę * '*  frak-nch i cy- 
i-ndrach. Przestrzegają rówr.ież ceremoniału 
dworskit go.

Na przyjęciu u króla Cziczerin nawiązał root- 
mowr z kić Ir tt bezustannymi ulłonand, aż król 
zmuszony byt poprosić go o P^orwania tego.
Bcsycnir b y li p o r w s i ,  k tó r z y  p o w s ta l i  d la  w y s łu 
ch a n ia  te le g ra m u  k ró le w s k ie g o  z powitaniami

i życzeniami dla zjazdu. Pierwsi też przerwali 
ważną r.aradę, by ni a spóźnić się na obiad galo. 
wy a  króla. W  rozmowie prywatnej oświadczył 
Czejczerin. żc cent wysoCe króla włoskiego i u- 
waża, że monarcha ten mógłby godnie reprezen
tować każdą republikę. Wogóle wszyscy Rosya- 
nie srarżują w przestrzeganiu cziemoniałów 
wszelkich i bynajmniej r ie ukrywają tego faktu.

W id o c z n ie  r n ywódcom tolszewizmn nśmfecb-i 
się towarzystwo „wielkich burżujów", a k o n u -  
n izm  b y ł d la  n ich  t y lk o  w in d ą  dla w y d o s ta n ia  
s ię  z p i v h “ta ry ;:ck  r g 0 p ad o łu  i z a s ły n ię c ia  w  od - 
nośn>-ch s fe ra c h  w ie lk ie g o  ś w ia ta .

N ie m ie c k i  a u to m o b il 
w y n a la z k u .

wedle najnowszego

It loiztuie m ó j  k u t w i  t tn w u a .
(1) Korespondent „G iorm iio  d i l a l ia "  podaje nas 

stępu jące c iekaw e szczegóły o dotychczasow ych  
w ydatkach  rządu w łosk iego  na cele kon ferencyi 
genuelisk ie j. N a  w stęp ie zau w aża  w iosk i spraw o* 
zdawcu, zc ty lk o  delegaci A n g lii, F ra n c ji i Belgii, 
tj. tych  k ra jów , które przed n ,cdaw nera gosc:lv 
delegatów  w łosk ich , są cbccn ie gośćm i W łoch . 
W szyscy  delegaci innych  państw  m uszą sann ro* 
gulowaC sw e rachunki hc.ielcwe. K ilk aset samo* 
chodow- stoi do rozporządzen ia  delegacy i, ty lk o  je* 
dnak z dwudziestu  inogą delegaci państw  sprzy.- 
m ie izon ych  korzystać bezpłatn ie. Za ludn ien ie  Ge* 
nui od początku k cn le ien cy i w zrosło  m n iej w ięce j 
o 10.000 osób. O ddzia ły  ża rd a rm ery i i po licy i poroz. 
m ieszczane są na sp ec ja ln ie  w  tym  celu adapto* 
w an yc li statkach. N a insm lacye e lek tryczne w ydano 
dotąd dwEUtaście m ilion ów  lirów . Pop raw ian ie  sta* 
nu dróg  w iodących  do  Genui z oko licznych  m iej* 
scowości kosztow ało  15(1.000 lirów  dzienn ie. W ed le  
w sze lk iego  praw dopodob ieństw a koszt rozm aitych  
tych urządzeń w yn ies ie  około 30 m ilion ów  1'rów.

Kamrat o i i t a n  tapieia nssa IL
(1.) W ed le  p ism  francusk ich  papież lń u s X I u* 

p a trzon y  jest na p rzyszłego  c z ljn k a  sław nego pa* 
rysk iego  Instytutu. P ro jek t n a d a n a  Ojcu św. tego 
odzn aczen ia  poda ło  k ilku  człon ków  francusk iej 
A kadem ii i n ie u lega w ątp liw ośc i, że gdy  t^ lko  
o tw orzy  się w o lne m iejsce w  sck ry ; dla h is to ry i i 
sztuk p ięknych  m iejsce to p rzydzie lon e  zostanie 
na jw yższem u  zw ierzch n ikow i kośńo la .

P iu s  X I. będzie p :erwwzym  papieżem , k tóry  do, 
stąpi tego zaszczytu. C iekaw ym  zb ieg iem  okolicz* 
ności ta sam a sekeya parysk iego  Instytu tu  lic zy  
w śród  sw ych  członków  kró la  W ik to ra  F.manuela 
111. odznaczonego za zasługi na polu nu m izm atyk i.

J i  itfl ko,dcm M e s o  M A T
(1.) Oto pytan ie, jak ie  zada ją  sobie p ism a nie* 

m icck ie, p rzy  okazyi w iadom ośc i nadchodzącej s 
M oskw y iż aresztow an i od roku p rzyw ódcy  lew icy  
party  i socya ln o*rew olu cy jn e j: K am kow , T ru łow *
sk ij i M a jorow  m ają  stanąć obecnie przed trybu* 
na lem  rew o lu cy jn ym  za podżegan ie do zainordow a* 
n ia  daw n ego n iem ieck iego  am basadora w  M oskw ie, 
hr. M irbacha. W ła śc iw y  m ordercę M irbacha B lym * 
m k in  zn a jdu je  się dotąd na w o lne j stopie. N iem iec* 
k io pism a donoszą, że w  rosyjsk ich  kołach w  Ber. 
lin ie  uw ażany jest ten krok rządu sow ieck iego  
w prost za p row okacyę  i za. typow ą tak tykę  bolsze* 
w ików . iżby d la  zadośćuczyn ien ia  .żądanego prze* 
N iem ców  za m orderstw o M irbacha m ieli pokuto* 
w aó socyalrewolucy-i nieci. T rz e j zaaresztow ani m ieli 
się za jm ow ać podobno ty lk o  kw estyam i ekonom ice* 
nem i. a w  polityce, nie bra li udziału. P rzec iw n ie  
zaś w łaśc iw ego  m ordercę bo lszew icy  chron ią  i nie 
w yd a ją  jego  nazw iska.

Dzwony kościeinn z .„  porcelany,
1.) G dyby przew odnik , op row adza jący  cudzoziem . 

ca po jak im ś w span ia łym  kościele rzek ł mu nagle : 
„d zw on y  są z porcelany", cudzoziem iec ów  slusz. 
n ie  m ógłby się oburzyć i uw ażać ow ą w skazów kę 
za n iesm aczny żart... A  jednak... kościół w  M iśni 
(MCiSen) w  N iem czech m oże się od n iedawna po* 
szczycić pedobną osobliw ością.

F ab ryk i drezdeńsk o, k ló rc  eksportow ały  swą de* 
1 tkalną, przep iękną porcelanę do w szystk ich  za* 
kątków świnta, m ia ły  od dawna ju ż am bicyę fa , 
b rykow an ia  porcelanow ych  dzwenuw. Po  d ługich  i 
żm udnych poszuk iw an iach  pew ien ceram ik doszedł 
w reszcie  do u rzeczyw istn ien ia  ow ego  n iep raw dopo
dobnego na pozór p rzedsięb iorstw a. Sześćdziesiąt 
dzw onów  z porcelany p o w io zo n o  do M iśni. Znaw , 
cy zapew n ia ją , że dzwon tak i. im  cieńszy, tem pię* 
kn ie jszy  w yda je  d źw ięk : jesi on jednak nieslyoha* 

I n ie  kruchy, n ie trw a ły  i ła tw o rzecz prosta, ulega* 
ja cy  rozb ic iu ! 

i Fakt. że d zw ony drezdeńsk ie ozdobione są czcr* 
w onem i i złotem i figu ram i a łegorycznem ’ , wska* 
zu je : że dzw ony te zw iastu ny nabożeństwa są ra» 
czej przeznaczone diu ce lów  om nm entacy jnych  n iż 

| re lig ijn ych .
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EKrszyt i dynam.t w pociągu pod ławką. —  Kradzież przewodów telegraficznych.
Zamach na most koto Bolechowa.

(Od  koresDonaenta „Gońca Krakowskiego").
(g) NiesipekojnJ, a wcięż wrogi* nam żywioły, 

nie chcące się widocznie jx godzić ze Silanem rze
czy, zozpoczęly znów akcyę, mającą na celu wy. 
wołan e niepotrzebnego wrzenia i zakłócenie spo 
koju publicznego.

I  tak: posterunek pol:cyi w  NM-vóm,cj donosi, 
ze przed kilkoma dniami znaleziono w pociągu, 
idącym ze Stanisławowa do Nadwornej, ukryły 
pod ławką mały pakunek, Owinięty w gazeią. 
w którym znajdował się
DKRA2.iT I DYNAMIT W RAZ Z LONTAMI.

Właściciela tego niebezpiecznego pakunku nie 
zdołano narazie odszukać.

Na linii kolejowej Dolina—Pere:h iń:ko na 
przustrz ni kilku kilometrów zfcrcdnican rąka 

SKRADŁA PRZEWODY TELEGRAFICZNE, 
pozbawiając w t*n sposób powiat dolińskl na

p r z e c ią g  k ilk u n a s tu  ood y in  wswd.kcćj Icuwnłka- 
cyi ze światem.

Dnia 25 kwietnia o gedz. 3- ej rano. jak już o 
tero donosiliśmy, uszkodzony zos ał most kole
jowy na rzece Świcy na linii kolejowej Stryj — 
Stanisławów w okolicy Bolechowa. Pod cl izne 
trawersy nrmstu podłożono dwn pus?ki z okrą
żyłem, z których jedna eksplodowała u szkadza
jąc dość poważnie most, tak, że  konnu' Dk,.cya 
kolejowa na przeciąg kilkunastu jendzin odby
wać się musiała z przesiadaniem. zanim, dzięki 
energicznej akcyi za strony dyrekm-j kolej-r* ej, 
nie uskuteczniono naprawy. W? wczys1 kich wy
padkach polieya wdrożyła c .etrericzne śledztwo.

W ła d z e  w yż »z .e  zm u szon e b ęda ch w y cen ia  
się jak najenergicznlejszych środków, by hydrze 
bantu i samowoli arwać U b w samym zarodku.

II
„R O R A T e R " U K R A IŃ S K I POD ZA R ZU T E M  s z e r e &u  m o r d ó w . -

R T A  W Y T O C ZY  M U ŚLE D ZT W O  KARNE.
PROKUftATO-

(g ) Jak czytelnikom r.a-szym zapewne w ia  
dumo, baw ił n iedaw no przez przeciąg k ilku  
dni w  S tan is ław ow ie , groźny sw ego czasu 
watażka ukraiński, N estor Machno, po- 
si raeh Ukrainy, który w yla ł morza krw i 
niewinnych ludzL Machnę w raz z żoną i k il
kunastu tow arzyszam i jego aresztow ała y 
lieya w  Śn ia iyn ie, w  czasie, k iedy próbował 
przekraść się z Rum unii do Po lsk i i odsta- 
wćła go do tutejszej po licy i.

N a skutek zarządzenia starostwa odsta
w iono go do Strza łkow a do obozu interno- i 
w anych, n ieza leżn ie zaś od tego tamtri^r. i j 
Ekspozytura śledcza na skutek licznych dc- 1 
niesień osób pryw atnych , wniosła na niego 
doniesienie do prokurnteryi za Hczn^ mor
derstwa pospolite i  inne ciężk ie zbsóikulą, za 
co prawdopodobnie wytoczone mu zostania
śledztw o sądowa-karne, i

Fabryka fałszywych dokumentów na Wołyniu
MASOWE FAŁSZERSTWA .DOWODÓW OSOBISTYCH" —  ARESZTOWANI NACZELNICY  

REJONÓW. — JAK SIR FABRYKUJE „OBYW ATELI1 POLSKICH.
nlków i *1 o*Ob, korzystających z faiszvwrcb do
kumentów, Nadmienić należy, że wszystkie fal
ezy we „dokumeuu} osobiste" wydano csobem, 
które n'e posiadają żadnych praw do obywatel
stwa polskiego,

Tym to sposobem wgranicach Polski znajdu
je się tyle podejrzanych, przewrotowych żyw io
łów, które niesumienni „urzędnicy" zaopatrują 
w  dokumenty.

W  ostatnich dniach polieya woj. W ołyńskie
go otrzymała wiadomość, żo w ni, których in- 
siytucyach komunajluych i pańsiwowyeh doko
nywane jest nleprawid.Owe wydawania doku. 
mentów osobistych. Urząd śledczy z&jął się tą 
sprawą i upadi na trop tych niepraw.dlowych 
machina-cyj. Zaaresztowane już 11 osób, zajmu- 
jących stanowisku uacz« n‘ków rejonow i sekre
tarzy gmin. Nadio zaaresztowano 6.ciu yoired-

r m
N IE ZG O D N E  M A Ł Ż E Ń S T W U . —  M ĄŻ  NAJM UJE  ZBIRA, CELEM  Z G Ł A D Z E N IA  ŻO
NY. — K u  W  A L  ZA  50 T YS IĘ C Y  R U B L I PODEJM UJE S IE  W Y M O R D O W A Ć  C A Ł Ą  RO- 
D Z IN E  -  i  O F IA R Y  ZBR G D ifl. — S K A ZA N Y  N A  ŚM IERĆ PR ZE Z  R O ZSTR ZE LA N IE
(k.) D onosiliśm y sw ego czasu o bestyal- 

ek iej zbrodni, k tórej pobudką była chęć inę- 
ż* pozbycia  S-ę n ielub ianej żony, a w yk on a
w cą je j nył najem ny zbir, który za n iew ie l
ką kwotą 50 tys ięcy m arek pod ją i się z zi
m ną k r * ,ą  z&b-c me ty lko  ow ą kobietę, lecz 
także „n a  dok ładkę ‘ i  d la usunięcia św iad
ków  — całą jej rodzinę.

P o  śm ierc i sw ej pierw szej żony, która po
zostaw iła  dw o je  m aleńskich  dzieci, ożen ił 
s ę F ranciszek  Stańczyk pow tórn ie w  lis to 
padzie 1921 roku z m iodą  M aryanną Siudą 
i zabrał ją  do sw ego dom u w e w si Dębnia, 
gm iny 1 'roboszczew ice (koło Łodzi).

P o życ ie  m ałżeńskie by.o od poozątku bar
dzo niodobre. Franciszek  Stańczyk żane czą- 
sto b.i. a kiedy skutkiem  tego chciała go po
rzucić, g roził, ze jeśli pow aży sie to uczynić, 

ZA B IJE  JĄ, JAK  I JEJ RODZICÓW .
Pom im o tych  gróźb, n ie m ogąc dłużej

znieść tych  katuszy, opuściła Maryanna  
Stańczyk w  końcu lutego b, r. dom męża ł 
uciekła do swych rodziców w Opalance.

W ów czas począł S tańczyk czyn ić stajania, 
w  Łodzi, celem

U Z Y S K A N IA  R O ZW O D U,
a pon iew aż dow iedzia ł s ię .^ e  to ? f—y - ' -  
kilkasct tysięcy marek, w iedz ion y  chęcią, 
zaoszczędzenia sobie p ien iędzy, postanowił
U S U N Ą Ć  ŻO N E  Z U P E Ł N IE  ZE  ŚW IA T A .

Osobiście bał się czynu tego dokonać- W o 
bec tego z bratem  Janem postanowili 

N AJAĆ  ZBIRA, 
k tóryby  za w ynagrodzen iem  podia ł się zgłar 
dzić M aryanne Stańczyk ze świata.

P top ozycyę  tę z iob ił S tańczyk kow a low i, 
B ron isław ow i Komorcwskiemu, który ją  
baz wahania przyjął i zobow iązał się zabić 
Maryanną Stańczyk za cenę 59 tysięcy ma
rek, którą  m iał o trzym ać dopiero po doko- 
naniu zbrodn iczego czynu; rew o lv  er z na
bój a tru w ręczy ł mu Siuua tegoż sam ego 
dnia.

Gdy później K om orow sk i począł się wa
hać i zw lekać, namówili go bracia da

W Y M O R D O W A N IA  CALGJ R G 'J 1 M Y ,  
aby nikt z pozostałych nie m ógł zdradzić 
sprawcy.

Tegoż dnia przyby ł K om orow sk i do chaty 
S iudy i n ic m ów iąc słowa, wydobył rswol- 
Wer napis z kieszeni i 
Z A S T R Z E L IŁ  N A J P IE R W  STAREGO JÓ

Z E F A  SIUD Ę, 
następnie do stojącej za ojcem  M arycnny 
Stańczyk, ma ud jej A n ton iny  i 13-letaiego 
Franciszka dał k ilka  strzałów .

Pa jaca  się w  pokoju  i ampla zgasła po pier 
w szym  w ystrza le , a caia rodzina runrła na  
ziemię. M aryanua Stańczyk, będąc ranna 
tylko w  pierś, zerwała się i uciekła z izby.

W id ząc  tc Kom orow ski, w yb ieg ł za nią I  
dat 3 sirzaty, ran iąc M pryannę, lecz ta je
dnak zdołała ucicc do sąsiada. Po dokona
niu tego K om orow sk i zbiegł, korzysta jąc z 
ciemności.

( Z aa larm ow an i strza łam i i krzyk iem  są- 
sedzi, p rzyby li na m iejsce zbrodni, gdzie  
! zna leźli Jozefa Siudę z raną na g łow ie, 13-

Ilctn ego syna ich z przestrzeloną g iow ą  i  
60-letnią Anton inę Siudę —  zabitą.

Zaw iadom iona  natychm iast o Łłuodnj p o 
lieya . znalazła na łące

| L E ŻĄ C E  Z W Ł O K I S T A N IS Ł A W A  SIUD Y.
| Przedw czora j w szyscy trze j oskarżeni sta 
j nęli przed sądem doraźnym, 
t Na sądzie g łów nym  zbrodn iarz Komorow

ski zeznaje, ze działał pod wpływam  alko
holu za namową braci Stańczyków.

M aryanna Siuda opow iada o swem poży- 
i ciu z m ężem, kt >ry bił ja  oraz wyprawiał 
awantury, groził jaj ciągle, iż zginie marnla  
w raz ze swą rodziną. Maż posćadal w  dom u 
dwa rewolwery, z k tórych  jeden kom uś od
dał. O pow iadał on rów n ież sąsiadom  o rze
kom ych je j brakach fizycznych, których, 

jak  stw ierdziły  św iadectw a lekarsk ie, wca
le nie było.
1 P o  dw udn iow ej rozp raw ie  trybuna! ogło- 

{ sił w yrok , na m ocy k tórego Bclesław  Kamo- 
| rowski (lat 25) został skazany
N A  ŚM IERĆ PR ZE Z  R O ZST R ZELA N IE .

Spraw ę co do obu S tańczyków  przekaza
no on dro?e postępowania zw yk łego .

I

Cudowny znachor i łatwowierna kumoszka.
SPECYALISTA OD PRZYWRACANIA MLEKA KROWOM. — N ASA  KOBIETA ROBI MASŁO. 
CELEM PRZYW OŁANIA CZAROWNICY. _  SPOTKANIE DWU „CZAROWNIC" I BIJATYKA

(k) Zabawny wygódek, ilustrujący zabobon- * Indzl, bydła.
ność ludu i nieóunirenność r Sżnych oszustów, 
spekulujących na tę ciemnotę, v. ydarzył się
podczas :,wiąc koło Lubi ma:

N iejaki Jan P„ mieszkaniec Lublina, stale 
chód ił po wioskach i wyłudzał pieniądze od ła
twowiernych ludzi, za SAoje rzekome zna-clior- 
stwo. Zdarzyło się, że ów „znachor" zaszedł do 
jednej młodej gosposi i oznajmił, że uzdrawia

W RACA MLEKO KROWOM,
które zabierane b y - a pr ez czarownice. Gospo. 
sia nasłuchać się różnych cudów. kióTe jej na
opowiada! znachor, a rada mieć dużo minka, 
przyzna.a się, że ma krowę po c>leciu. a mleka 
bardzo mało Znachor kazał przynieść sżerfc'- tej 
krowy i gdy zobaczył sierść, powiedział, że 
MLEKO ZABRANE JEST PRZEZ CZAROWNICE

■ygodlitr ilustrowany N r. 7 zawiera bogatą treść, na któtą składają się artykuły pierwszorzędnych znaw
ców spoi tu w  Polsce. W  dziale ojjólnyn, znajdujemy artykuły: Wanta •  Jaworzyną Dra Stan. Mękarskiego, 
Nowe prą^y w szermierce klasycznej inż. W . MańKowskiego, L historji m m i na piąócie Dra j. Pogjonawsldego, 
Armia a sport kpt. Dżułyńsl mgo, Jlżo mtodych je f Jiców słów kilka ppłk. Stefana Dembińskiego, Dokoła za
wodów Szwecja —Polana M- Strxeleckieyo. —  Po dziale ogólnym następują sprawozdania z widowisk sporto
wych, w indomości z żyćia związków i stowarzyszeń i w 'adorności ^gr.-niczne. — Kończy numer dział szachowy.

Numer ilustrowany avtuainemi zdjęciami spoi towemi.
Cena numeru 80 Mk. —  Prenumerata Kw. riaina loUO .Mk. —  P T. H r e r omeratorom wysyłamy każdy numer 
pod opaską poleconą. —  Za nadesłaniem 100 Mn. w znaczkach pocztowych wysyła się *i-y numery okazowe. 

Adres Wydawnictwa: Lwów, ul. Zimorowicza L. 5. —• Telefon 581.



Numer II? „e cm i^ r  m a k o w s k i " Ab, fi

ale on może je odebrać, tylko żeby się do je g o  
w r-ka-zów ek .-as losow ać.

U m o w a  : ć « ę l a  c o  do  w y n a g r o d z e n ia .  Z n a 
c h o r  n a k a za ł g i> »po?i. ż ćb y  w  c za s ie  H e zu re k c y i 
zamknęła sio w mieszkaniu I rozebrała do naga, 
p ó źn ie j m ia ła  n a la ć  m le k a  do m a s e ln ic z k i i 
robić masl°, dopóki czarownica nie przyjdzie do 
n ie j  i p ro śb ą  o  z a p rz e s ta n ie  ro b ie n ia  m a s ła  1 
n ic  luwysr/eiknio je j  p o w ró c e n ie  m lek a .

G ospos iu  w y s łu ch a  a  w s k a z ó w e k  zn a c h o ra  i  
zapłaciła go sowie’e. Z n a c h o r  zaś  p o s zed ł do są - 
s ia d k i-k o h ie ty  i  u sp osob ił j a  w r o g o  p r z e c iw  
ta m te j.  na d e w ó d  k a za ł iś ć  p od cza s  r e z u re k c y l 
d o  n ie j,  a z a s ła n ie  j ą  n a gą  pn zy  r o b ie n iu  m aila  
z jej mleka; p o u c z y ł ją  te « ,  że  w-nna mieć dobry 
kij ze sobą. żeb y  m ia ła  czem  b ić.

T a *  s ię  le ż  s ta ło :  baby sią spotkały i zaczęła 
się bójka i krzyk, a ż  z le c ie l i  s ię  lu d z ie  z e  w s i 
i z a le d w ie  tadolali g o s p o s ie  u sp o k o ić . Znachor 
zaś umknął z obiniltrwauenii kieszeniami i 
.m ie je  s ię  z c ie m n y c h  hah, k tó r e  p o d a ły  n a  s ie 
b ie  s k a rg ę  s ą d u ._____________________ _______________

Chwila bfeiaca.
Kalendarzyk:

Piotra
Wschód słońca: 5'21 

Zachód słońca: 7*53 

Długość dnia: 14*32

TEATR IM. 1. SŁOWACKU GO,
Sobota: „S ie jb a ".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Sobola : „T ru b a d u r".
N ied z ie li popol.: „l.asparone**.

TEATR „BAGATELA4*.
Sobota popoł.: ..M orphiutu" (10 oroc. zn iżonej. 

WJoczor: „W ilk o ła k " .
OPERETKA „NOWOŚCI”.

•Sobota: ..N itouche".
iV iedziel» ńołJof.: i.Dzicwczó z H oła tK h ł44! •’s'4 

W ieczó r; ..Lola z Lu d w in ow a“ .
KOU.EDIUM WYKLAUOW NAUKOWYCH 

w Krakowie. Rynek gL Linia A—B Ł. 3J.
Sobota, piof. Unóv. dr Jerzy M yidelsk i: „Fhimlrya. 

Polsku  i P.ubeo* w d z ied z iu ii luuh irń ęa .
—  O —

Zabezpieczenie pracy 
zdemobilizowanym.

Na organtzacyjnenr zebraniu  Oby w a ie lsk iego  Ko* 
to iu -u  pom ocy d la zdem ob ilizow anych  o figarów  
W P „ odbyłem  dnie. 27 bm. w  KnikotPlfajpod prże* 
w ódn ictw cń i itr 7-dz. Ta rn ow sk iego  —  p rzed łożył 
dr H. W ielowW  jski członek koni ile  tej. jak o  pełno* 
m ocnik Zw iązku  in w a lid ów , oraa. M egłCniAów R żoł* 
n ierzy  zd e inob iliz iM anych  W o j. Krak. uchwałę 
tych zoapołow z ó0 111. 1922, ' •obejm ującą projekt 
ustaw y o  zabezp ieczeniu  pracy d ia  zdem obilizow a* 
u jch  Obrońców  Ojczyzuy.- 

M otyw ow an ie  prosie. W obec uchuaJy Sejm u z 
20 L br. pcv yższej ustawy a 4smiesięczinego opóż* 
nionia w  je j w ykonan iu  —  obow iązk iem  Kom itetu 
lest; p rzysr iea een i*  tego w yk on a n i*  na drodze Im* 
cya tyw y  pryw atne], fo rm u łu jącej g łów n e  w  te j 
m ierze  postu la ty  w  interesie na jszerszych  w arstw  
O brońców  O jczyzny. w  te j strasznej w o jn ie  o  Jej 
n iep o d le g ło ś ć  —  w  zaetępstw io  obow iązanych  do 
t ę g i  czynn ików .

W n iosek  pow yższy , p rzy ję ty  do w iadom ości z o* 
go ln iru  zaćm ereyowaniem . postał —  na propcntycyę 
liroi. dra W ł. L. Jaworskiearo —  oddpnyui; dtp sizezc* 
g i ło w e g o  opracow ania, na jego  ręce — Tow . pra* 
vw v«z*m u  krak.. k tórego  jest prezesem . N i »  prze* 
ądzajne d e c y z j i  tej tacliow ej Korporacyi, przypo* 

rrcnairiy ogólne zasadę tego pro jektu  pod ług brzm ię 
uia uchwały w yże j w ym ien ionych  zespołów  żołnler* 
słuch. zaw artego  w  kom unikacjo z 12 bm. w  tym  
duchu, iż ustaw a w inna zapew n ić płterwszeństw* 
Bdem olu lizow anym  p rzy  rozdaw an iu  w szełk iełr 
yesad rsądowych. oraz  koncwcyottowcnyeh p m t ł  
siebiorstw , ja k o ic ż  m aksym alne znlytkowani* ca* 
tego zasobu zdemobilizowanych objektów wojsk; 
(s iln ików , urządzeń transportow ych , w y tw órn i kon; 
f ik cy jn y ch , żyw nościow ych  i innych , zdatnych do 
produktyw nych  ce lów ) w  rękach orpan izacyj - wyt 
służonego żo łn ierza  W . P., z udzie len iem  tym żę pe* 
trzebnego kredytu  do spełn ien ia  tego  zadan ia  na 
drodze p rzedsięb iorstw  kooperatyw nych , ze szcze* 
gó lnem  uw zględn ien iom  odbudow y j  zagospodaro* 
w an ia w o jn ą  dotkn iętych  obszarów  P o lsk ą  zwłas-z* 
ezf< osad żo in ierk ich . ,

W obec zastrzeżen ia M fon ić^ rsw a  Skarbu, iż  ka? 
VTi proponowana iin w estycya  —  nawet, tak wys,>ko 
rentow na, jak  obsian ie od łogów  1 Odbudowa $ie» 
ilzih ludzk ich  —  zależną jest. od odpow iedn iego 
pokrycia ^ - "o b e jm u je  pow yższy pro jekt także por 
-tulat den ln y  w y ró w n a w cze ! od w szystk ich  m es. 
kich m ieszkańców  nzoczypospolH ej od 16 do 50 ro . 
ku życia, pozostałych  na uboczu zw yc ięsk ie j w ałk i 
obronnej, korzysta jących  w  jiełnej m ierze  z jej 
• >ivocó\v. ;

Trzy lata żyta z nożyczkami w ciele.

Przed operacyą.,

<d) Pan! Ewa ShanahAft z Reading jeśTCZó 
przed trzema laty w celu samobójczym połknę
ła lekarskie nożyczki, Azęść i poi cala długie. 
Gdy te  z każdym dniem coraz więcej wywoły
wały zaburzenia żołądkowe, oJjeenię prztej tuce-

P e  - : *

Sjącąm nożyczki swydobył lólwrg. tir;. ! » « • « .  iło- 
konawsay odpowiedniej opęraoyi. za eor ZApądał 
tyatjąo -dolarów. Poiuewatż paąi Shaaahąn sumy 
tej nic ę,bce mu ęaptąćiĆ, przoW ząa^aT^yj ją  dc
sądu. ' 4' ■'

Bestyalska zbrodnia dwu szoferów
na błoniach w Krakowie

W Y W IE Ź L I  A U T E M  D Z IE W C Z Y N Ę  Z A  M IA S T O  I  D O P U Ś C IL I S i ę  G W A Ł T U

za. Przerażona, poczęła głośno krzycztćr a 
w ówczas jed e ii z szoferów

Z A l& A Ł  JEJ U S T A  C H U S T K A  
i trzymał silnie wymykającą sią. Z a  par* 
idem Jordapa- auto stanęło. Obaj saoferzy 
wysiedli j  wywiekii dziew czyną  i dograścUi 
sią na niej gwelłn. ,

G dy w  t ia k t ie  tego  z ją w i fs ią  po liryan t, 
obaj nędzn icy wsiedli szfbkm mi ad tą. i od*
je c h a li n ie troszcząc się o sw o ją  ofiarą, k tó
ra  nadarem nie w zyw a ła  ■'pomocy*. P ó lk ya n t, 
nie u fa jąc w idoczn ie ja j ,«a.ł»ewt4iei«iom. od
da lił Sią.ę V j *  . r: ^ ___

Roza lia  F-, odchodząc p raw ie  od p rzy tom 
ności z hóln i  aie w ętydh . sam a Jiie. w jp^ząc, 
co się 2 j)ię ,;da ieje  'dtJśYłp do -ifiiasita l  ęu w  
pobliżu kaw iarn i Bisąp.zg OKMo^jęodaśjpy 2 
w  nocy iia tk n ę łó  się Ra* pos-te-rtijłkdtrego, 
którem u z  p łaczem  opow łeśn^tL sw o ją  przy
godę. O dprow adzona Tła^insfjekcyę przy u- 
licy  S tarow iślnyi, podafe.;-ęirźetd^ ca łego  
zdarzeiiia . -  “  r>' ® - - . ■;

Z a  heatyalskrnii saoferam ł wdrożm i7v do- 
chodzoniń. ' 1 * r ś .  v -

Unie in!o:ic .panienki ze s fer in te ligen t
nych, w ysze.iiśzj '.ve czvt ,,v. iuczór .z 
przedstaw ien ia  z „B a ga te li'4, zdąża ły  do do
mu, przyczem  jedna  z nich, 19-letnia Roza
lia  F. odprow adzała  przyjaciółkę, m ieszka
jącą, na. placu M atejk i, l  u la j zaczepili Je 
dwaj szoferzy, siedzący w  ancie, proponując  
im

M A L A  P R Z E J A Ż D tK P  PO M IEŚCIE.
Propozycya ta spotkała  .się z odm ową. Je

dna z dziew czą t w eszła  do domu, w ów em s 
szoferzy zaproponow ali ..pozostałej R oza lii 
F., że ją  odwiozą autem do domu. P o  pew- 
nem  w zdragan iu  dziew czyna zgodziła  się i 
w siad ła  do auta. Szoferzy w ieź li ją a ibyto  
do  dom u gw  istocie zaś jecha li

BO C2NEM I U L IC Z K A M I W  STRONĘ  
BŁOŃ.

G dy zan iepokojona F. pytała, dokąd ją  
w iozą, uspokoili ją  zapew nien iem , że zm ie
rza ją  do domu, ty lk o  dłuższą drogą; aby je j 
dać użyć przy jem ności prze jażdżk i autcirn- 

D opiero na B łon iach zoryen tow a ła  sfę 
panna P-, że ją  e licą  w yw ieść  ma — hezdró-

Wczoraj popółudińiu znaleziono w  lasku na zi« reyatryantów w Baranowiczach, jednak na- 
W oli Justowskięj rwl®%! m ęiczyrpy w średnim awisko byłd ałArańnie wymalane. Pr«wdój»odo.
wieku, który odebrał, sobie żyde strzałem z Te- hinent jąst, że.roochodi4i się.ty  istotnie o jreemi- 
■•rołwcru. Identyczności denata- niepodobna było ; grania Z Rcisyi, który Z braku środków d f  ły d *  
stwierdajŁ gdy i jedynyn i. dokumeptem, jak i i popclpil sapięMJstwc. . „  fu.
przy nim znaleziono, toyFa karta pobytu w obo- | * • * ' t  o .  ,

1 - ------------------------------ w

W
SYN BRONI SKLEPU OJCOWSKIEGO PRHfct) K F k W i.T W  2 F-MIOCĄ 7 EKSPRESÓW. — 

POGOTOYIIE I PROF. PILZ. —  KAFITULACY Ay PÓŹNYM W IE  CEO REM.
Wczoraj wieczotreuk koio;god2. 2 .powstało- oJ- -yyłą^cięięlg sklepu oiajątękypo nim

brzynne zbiegowiskb w tlynkti głównym, -Linia- u tvjęc; s k le p ^  Rynku ohjęla jego: da.lązn ródzi- 
C—D, przed óaklepem szkła i ; fiazes. Liczne r-a,r. pominięciem syna, por.. Wilhelma. Ten po- 
t.lumy oblegały do gotk. 9 i [«!/: skie.p. ,,o,-,ion- stanowił sobie poradzić-w doraźny sposób. *Zro- 
tując żywo zajście, któro o win v?> la.-hę. i hił poprostu zajazd na sklep, aamkaąl ge i nic
pująco: < chciał v,-pu4cić krownych. Zrobiła ?ię awantura
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rernną była Interwcncya rvłiicv . YvUhelni Ba- 
z m  z 7 ekspresami „trzymał się" * 'lr e w zam
kniętym sklepie, wywiesiwszy na drztojiach 
kartkę, wzywającą rodzinę, aby się zgłosiła. 
Zamiast tego przybył proi, pllz, specyalista cho
rób nerwowych, oraz pOpet°wle ratunkowe. Por. 
Bazes przyjął nadeszłą również patrol wojsko
wą, oświadczając, że ze sklepu nie ustąpi i bro
nić będzie swych słusznych praw. jako ten, któ
remu się sklep słusznie należy. Patrol wobec

- !która zgromadziła tłumy publiczności. Nada- ] tego ustąpiła, a wobec poBo*®xla tłum przybrał
groźną postawą, tak że musiało się czerń prę
dzej wycofać. Publiczność otaczała tłumnie 
sklep, omawiając szczegóły ca’ej sprawy. Ogól
ne sympatye były po stronie „oblężonego'4.

Dopiero o godz. 9 i pół p. Bazes opuścił oku
powany sklep i ndał się dobrowolnie na odwach, 
a wraz z nim m szyły tam tłumy publiczności, 
urosłe tymczasem do pokaźnej liczby. Całe zaj
ście stanowi temat powszechnych ro/inów w 
mieście. Sprawa znajdzie epilog sądowy.

Pan „doktói" wywozi 20 wagonów jaj.
SENSACYJNE OSZUSTWO W  KRAKOWIE. —  AMATORZY W YW O ŻENIA  JAJ DO BERLINA. 

W ZIECI NA KAW AŁ. — „TRZEBA PRZEKUPIĆ MINISTERSTWO 1“
(k ) W  ostatnich dniach doniesiono policyi o 

•pryfnle zaaraniowanem oszustwie, którego o- 
tiarą. padło dwu tutejszych spekulantów, zbyt 
chciwych łatwego zysku na tle nielegalnej!# 
wywozu irodkow spożywczych 7»gran cą.

Lazar Klugmann i Aron Finker zaw adomli |

zarobku, złozyll chętnie tę bagatelną sumkę w
godne zaufania ręce pana „doktora", który ich 
dopuścił do takiego alotego interesu. Rosrntal 
zabrał „zaaatek" i jak poszedł — tak go ju t nie 
ujrzały oczy niedosałycn eksporterów jajowych. 

Fan Klugmann z panem Finkerem narobili
policyę, że niejaki Józef Roscntal ze Lwowa, 
który

PRZEDSTAW IŁ IM SIE JAKO „DOKTOR",
Kaproponowal im zrobienie „świetnego intere
su": Mianowicie, obiecał t o  postarać w w « -  
Mtawskiem ministerstwie handlu i przemyśla o 
pozwolenie na wywóz 20 wagenow jaj do Beill-
■a, oibiecując obu wspólnikom świetne zyski. 
Obaj dali się oczaiować sprytnemu panu „dok
torowi", który oczywiście zażądał od nich 
K.OW MAREK NA  POKRYCIE „KOSZTÓW", 
złączonych z uzyskaniem certyfikatu wywozo
wego.

Dwaj „kupcy" w  oczekiwaniu milionowego |

oczywiście gwałtu i polecieli na policyę, aby ła- 
I rała pana „doktora* Folicya veż wkrótce <tjęls 

nierzetelnego ..wspornika**, 
j Powyższe zajście charakterystyczne jest dla 

sposobu, w Jaki n nas odbywa się eksport jaj 
zagranicą. Różne indywidua zajmują się tym 
popłatnym interesem, uważając ra rzecz cał
kiem naturalną, żo „kto smaruje, ten jedzie", a 
więc trzeba pirzedewszystkiem smarować ,u, 

i zrćdła", tj. w Warszawie. Jest to drobna, alt ty- 
t pcwa iluetracya ótosunków. panujących w dzie

dzinie wywozu „nach 3erlin“ i twór ących pod- 
( łoże do oszukańczych praktyk różnych Rosen- 

talów.

s zawi K
PRZEBIŁ SIE SZTYLETEM YRZEZ FOTOGRAFIE SWOJA I NARZECZONEJ.

{g ) Onegdaj zawiadomiono posterunek policyi 
Fnibiniu-kolonia w Stanisławowie, że mieszka
niec gminy Uhorniki, Karol Przybyło, lat 24, po
pełnił przed chwilą samobójstwo, Na skutek 
doniesienia zjaw ił się natychmiast na miejscu 
czynu komendant posterunku, któąy zasłał do. 
anta lezącego na *'emi a w piersiach Jego w o. J Ekich pochowano. 
koUey serca tkwił sztylet. Denat pozbawił się

PODEJRZANA W YPADKI W  OKOLICY STAN ISLAW O W A .-C Z Y  PLANO W A AKCYA ZBRO
DNICZA?—POLICYA ŚLEDZI ZA SPRAWCAMI

Jak nam donosi nasz korespondent ze Stani
sławowa. w ciągu ostatnich kilkunastu dni 
wpłynęła do policyi tut. spora liczba doniesień o 
tajemniczych zaginięciach (Gloci, co wytwarza 
ęrraz bardziej niepokojącą sytucyę i skłania 
nas do zaapelowania tą drogą do wssz.ystkirh 
rodziców, by na dzieci swoje zwracali jak naj
baczniejszą uwagę i o ile możności nie wysyłali 
ich bez do oru starszych na ulicę.

Oto Razyli F ilipow icz w hnihinmic-kolonii 
doniósł policyi. ze córeczka jego Stanisława, li
cząca lat 11, wysłana na zakupno do konsumu 
kolejowego, od trzech dni nie powróciła.

Treez Zygmunt w Stanisławowie doniósł, że

,! ryan tów : „k to  id z ie? ", n iezna jom i odpo-
i wied/doli „sw ó j"*
5 T a  odpow iedź nie zadow oln iła  p o licym - 
| łów , pr/.eio z-uwrócili za niczna ornym i i za- 
3 żądali oka/.aJiia dow odów  osobistych. W te 

dy jednak

RZEKOM I R O BO TNICY  WYJR-LT R E W O L 
W E R Y

i w mgnieniu oka dali dc policyantow Kilka 
strzałów. Lgodzon y  kulą w  lew y  bok Szy
mański upadł i zmarł na miejscu. W  odle
głości 8 kroków uparfł Laskowski

O niem ia ła  ze strachu Sath low n a. popę
dziła w  strono stany i; g ilz ie  m ieści się urząd 
gm inny, skąd n iezw łoczn ie zaw iadom iono 
telefon iczn ie kom endo poJicyi w Grodzisku
0 zaszłym  wypadku. Obaj zabici służyli od 
'rzęch  lat przy policyi. Laskow sk i z G rodzi
ska pozostaw ił żonę i pięcioro dzieci. S zy
m ański zas żonę i dw oje dzieci. Fo licyanci, 
m im o, ze mieli, broń, nie zdąży li zrobić z 
niej użytku, gdyż, niesoodz.iewanie zostali 
zasypan i ku lam i (sądząc ze znalezionych 
g ilz, bandyci dali 6 strzałów).

Zarządzono dw ie ob ław y w  Mdanowiku
1 okolicy, które dotąd nie dały rezultatu .

życia w ten sposób, że pnyloiyl do n *r*i lolo- 
grafię swoją 1 rwej narzeczonej, która katego
rycznie dzień przed tern odmów i a mu oddania 
swej ręk> kładąc na n*e ostrze sztyletu, którym 
Ją nasiępnle przenU. śmierć r astąpiiła na m ej- 
scu. Zwłoki po dokoaniu oględzin sęaowo-Iekar-

dwaj jego synowi** Władysław i Stanisław, li
czący obaj po lat 10, wydal i! się z doum i 
wszelkie poszukiwania za nimi pozostały bez 
skutku. Fricdel Baumel w Knihininie-Belwede- 
rze donosi o zaginięciu swego 11-letn ego syna 
Sarnina. Dmytro Borysiuk, również z Kniahini- 
na-miasta, don:soi, że zginęła mu 3-lctnla có
reczka i dotychczas wie powróciła.

Doniesienia te nasunęły policyi obawą, ie na 
slą tu do czyn enia z Jakąś planową i Zbrodn'ez« 
akcyą, wobec ctzego zajęła sie jak liajgprliwioj 
wyświetleń e n  oprawy, prosząc równocześnie 

| pismo nasze o zwrócenie bacznej uwagi roJzL 
I ców na sw» dzieci

Zastrzelenie dwu polieyantów.
Z A G A D K O W Y  M ORD W  M IL A N Ó W K U . -  RZEKOM I R OBOTNICY B A N D Y T A M I

M iejscow ość le tn iskow a  M ilan ów ek  pod i w aży li w  odda li sy lw o tk i idących  naprze.
H„»o nn^nr.iai ,vi/njr> ui , i  ch i La dw óch  m ężczyzn . Na zapytan ie poli-W arszaw ą  była onegdaj około godziny  10-ej 

w ieczorem  terenem  k rw aw ego  zajścia, w y 
n ik iem  ktorego byto zastrze len ie  dw óch  po. 
Ucyoutów  z kom endy p o licy i pow iatu  błoń
sk iego.

Szczegó ły  w ypadku  są następu jące: 
30-letnia C zesław a Sach lów na p rzyby ła  

w ieczorem  z W a rszaw y  do M ilan ów k i i  u- 
dała  się na poszuk iw an ia  sw oicb krew nych , 
lecz  ze w zględu  na w y ją tk ow o  ciem ną noc. 
by ły  one bardzo trud-ne 

W  pobliżu  stacy i Sach lów na spotkała  
dw óch  posterunkow ych : Szym ańsk iego i
Laskow sk iego, których  poprosiła  o w skaza
nie drog i do g im nazyum .

W obec tego w szyscy  udali się drogą przy 
plancie ko le jow ym  w  stronę Grodziska. P o  
przejściu  około 500 kroków , po licyan ci zau-

M. O P E R A  i O P E R E TK A .

M  g o i i i i j  p. l u n  § f  w „ t a m ?
J .  B iz e ta .

Trudna partya „Carmeny’* stwiająca wy
sokie wymacania zarówno pod względem głoso
wym jak i gTy aktorskiej — znalazła świetną 
przedstawicielkę w oso-bie pani Hclcry Green, 
kitórą. Dyrekcja in. Opery zaangażowała na dwa 
tylko występy.

Glos pani Green o przecz ys-tem metaltcząem 
br.mieniu posiada zdumiewająco sUnr tońy, 
z;» łaszczą, w dolnym regestrze. Nadzwyczajna 
muzykalność wspiera wielkie te zalety gosowe, 
a pewna s.ebio i świadoma swych środków gra 
aktorska — daj- św isną  całość.

Bardzo dobrym Don Josem był, jak zwykle, 
p. Stępniowski. pięknie odśpiewa! swą aryę po
pisową p. Jachno (Torrea<doir). ?a,ni Jakubowska 
była ujmującą Micaelą. Reszta obsady pozostała 
nie. mienioną.

P. Green zgotowała publiczność gorącą ov.*a- 
cyę. K, Krnmtowi ki,
II Wl — ■ ■ B B B B B g g e  ■ — . .LW

Obrabowanie adw aiata w  Łodzi.
W dniu 23 bm. wieczorem, odwokat Piotr Lasoc. 

ki w Lodzii, wrnrajuc df> domu Szosą Konst inty, 
no w -kr; został napadnięty przer dwóch drabów 
którzy mu zadali nwlr rany w głowę kolbę od 
rewolweru wobec czego upadł na, ziem ie tracąc 
przytouinośi-. Napastnicy korzystając z tego zrąb o. 
waif mn zloty zegarek z dewizką, obrączkę złotą. 1 
sygnet, craz gotówkę 2u.000 marek i zbiegi' w nie* 
wiadomym kierunku. 1’olicya dotychczas ino na= 
trafiła na ślady bandytów.

W ybrał się „na g a i i f  do Ameryki.
W  T czew ie  na Pom orzu  p rzytrzym an o li . le tn ie g o  

chh-nca b ron is taw a  'ję g ę  z Moszczeulci ped Kra. 
ko w cm. k to iy  si-radl pewnem u u rzędn ikow i tam . 
tejszem u 10.000 m arek. 1 udał się do Warzawy ko. 
leją, siedząc przez cały cnas jazdy między bnfora. 
mi, W  Warszawo knpil sobie bilet do Gdańska, 
skąd zamierzał wyjechać do Ameryki.

. iiy sit ożenił z
N IE D O B R A N E  M A Ł Ż E Ń ST W O . -  N A R Z E C Z O N A  W  W A R S Z A W IE . -  R O ZB IŁ  ŻO- 
N IE  G LO W R  K A M IE N IE M  i  P O D E R 2 N A Ł  GAR DŁO  B R Z Y T W A , ZA D O W O LO N Y  ZE  

SW EG O  C ZYNU , C H C IAŁ  S IE  Ż E N IĆ  PO R AZ  DRUGI.

W  krzakach  m ają tku  T ro janów , powiat, | M ichalaka, m łodzieńca la t 23, sam a zaś by-
a ju ż po trzydziestce. )><, k rótk ien i pożyciu

pow ia t J Mi
sochaczcwski, znaleziono przed kilku  dnia- ! la
mi trupa zamordowanej kobiety. Z a b ó j< je j 
jest mąż zamordowanej, Jan Michalak, za
m ieszka ły  w  W arszaw ie.

Żona jego. M aryanna, pochow ała już 
tlw och mężów i n iedaw no w yszła  za m ąż ?«

m ałżenskiem
M IC H A L A K O W IE  SIR RO ZESZLI,

n,ie m ogąc żyć w spóln ie, gdyż M ichalak zna 
lazł sobie w W arszaw ie  młodą pannę, Sabi
nę Słupską i ośw iadczy ł się .jej, m a.ąc nic-
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ba-wśffj wzięć z ni$, ślub. Tak  przynaim n ie j 
S łupskiej ośw iadczył, przedstawiwszy się 
za kawalera. P o  pew nym  jednak czasie Słup 
ska dow iedzia ła  się. że M ichalak jest żona
ty  i czyn iła  mu w ym ów k i. M ichalak uspo
koił wtedy narzeczone, że żona Jego nicdłu- 
80 „zajdzie z tego świata".

VV ułkeRłę sobotę M ichalak w y jech a ł z 
W arszaw y  do swej żony. M icha lakow a, bę
dąc na służbie, poprosiła ch lebodawców  o 
urlop. W yszła  i nie w róciła , a następnego 
dnia w  krzakach  pob lisk iego  m ają tku  zna
lez ion o  je j trupa.

M icha lakow a, — jak  stw ierdzono, — po 
wyjściu z dom u spotkała się ze sw ym  m ę
żem i  oboje usied li nad row em  przydroż
nym. W  tern m iejscu  M ichalak , przygotowa
nym Już widocznie z góry kamieniem, 
U D E R Z Y Ł  ŻO NR  K IL K A  R A Z Y  W  G ŁO W R  
p rzeb ija jąc je j czaszkę- Późn ie j chwyoił Ją 
za nogi, powlókł w krzaki i dla wszelkiej 
pewności poderżnął Jej gardło nożem.

Dokonawszy zbrodni, wyjechał natych
miast do W arszaw y i w  niedzielę rano był 
iuż u Słupskiej,

P E Ł E N  RADOŚCI I  Z A D O W O LE N IA , 
oświadczając, ż e  ślub w krótce będzie się 
mógł odbyć- 

W  dniu  w czora jszym  M ichalak  został a- 
resztowanym przez w yw iadow cę K o łod z ie j
czaka, który Ła nim  przy jechał do W a rsza 
wy. A r e s z t o w a n ą  z o s t a ła  także Słupska.

Dramat lotniczy na morzu.
(Do ihutraOfi tytuiowe/).

(d )  W  m ie js c o w o ś c i M o d e  n a  wybrzeżu F lo r y -  , lo t  b y ł zm u s zo n y  opuścić s ię  na m orze , g d z fe  
dy została urządzona stacya lotn icza, aby przy { t e ż  wkrótce wskutek silnego wiatru został ro z -  
p o m o c y  s a m o lo tó w  u m o ż l iw ić  g o ś c io m  k ą p ie lo -  I b ity . D w ie  k o b ie ty  zmarły z  wyczerpania dwie 
w y m  p r z e ja z d  n a  w y s p y  B a h a m a . N ie d a w n o  te- j inne, d o s ta w s z y  obłęuu. wskoczyły do m o rza , a  
mu p ilo t  Tom as/. M o o r  zo s ta ł o d n a le z io n y  na ! r y b y  p o c ią g n ę ły  ó b ie  w  głębinę Następnego d n ia  
p e łn em  morzu, gdzie trzymał s ię  on  k u rc z o w o  I ó w  je d y n y  mężczyzna również dostał ob łęd u , a  
r o z b ite g o  a p a ra tu  i b y ł b l is k im  p o m ie s z a n ia  i  r o z e b ra w s z y  s ię  j oddawszy pilotowi dwa ty s ią c e  
z m y s łó w . j d o la ró w , c a ły  s w ó j m a ją te k  s to c z y ł s ię  d o  wo-

O p o w ie d z ia ł  on , że jechał *  pięciu pasażera- j d y  i w ię c e j  ju ż  n ie  u jr z a ł  światła d z ie n n eg o , 
m i. w ś ró d  k tó r y c h  b y ły  c z te r y  k o b ie ty  i  jeden ’  T r z e c ie g o  dnia d o p ie ro  staćek p a ro w y  n a tk n ą ł 
m ęż c z y zn a . W s k u te k  złamania s ię  śruby sa m o - ! « ę  n a  M o o ra  i za b ra ł g o  na swój p o k ła d .

Amerykanie chcą kup ć Jaworzyną?
P ism o czeskie „S lo ven sky  V ych od '‘ donosi o  przy 

byciu  do P ra g i k ilku  am erykańsk ich  przedstaw i* 
c ie li św iata  fin e rsow ego . k tórzy  zam ierza ją  kupić 
Jaworzynę dla urządzenia tam zdrojowiska.

M  j M t t r  i  Warszawie.
D awna o rgan iza cya  w arszaw sk ie j m łodzieży  na« 

rodow o,zachow aw czej zm ien iw szy  nazw ę na bar« 
d z i i j  w yraźn ą : .M łodzież m onarc liis tvczna“ , ob jaw ia  
w ostatnich czasach w  różnych  środow iskach aka» 
don ickich ru ch liw ą  dzia ła lność organ izacy jną . N ie« 
daw no w ypuściła  odeewę. w  k tóre j domaga się 
konstytucyjnej monarchii i króla.

Muchy#
jfeuro znanego w  m ieśc ie  m ecenasa;
Stół z pap ieram i, te le fon  i kasa,
W szystko w  na jw iększym  ładzie  i porządku 
1 ty lk . pa jąk  p rzycza ił się w kątku 

Wzaząc nad kasą w  pob liżu  suniu ,
Snuł n itkę  zd radziecką  szubrawego bytu.
Juz b iu ro o tw arto  i  s ia tka  rozp ięta  
I p raw n ik  i pa jąk  czeka ją  klienta.
W  d rzw i zapukano —  i b rzęk la  gdzieś muchę
D rgnął pa jąk  i p raw n ik  i czc«a i słucha
O j! składa się k lien t — i  mucha leż brzęczy _
OJ! w pad ły  dw ie  m uchy do s ieci pajęczej!...

urn m\i ńnniHdjm riflfen.
N a  bieżącą wiosnę p rzypada  roczn ica, k tóra  w 

duszy polsk ie j szczególny oddźw ięk  w yw ołu je . M ija  
■to lat od ch w ili, k iedy  w ie lk i tw órca  now ej poezyi 
i  n cw ych  d róg  życia  polskiego, Adam  M ick iew icz, 
łamy kał sw ą pracę nad w ydan iem  pierwszego to. 
m u pcozy j. k tóry  ju t  z Początk iem  roku 1822 od. 
dany  do druku, w yszed ł na św iatło  dzienne w  \Yils 
n ie  z początk iem  czerw ca z datą cenzury z dn. 25 
m ają . N iew ie lk a , sk iom n a książeczka, zaw iera jąca  
le d w ie  s iedm naście poem acików , stała się jakby 
O bjaw ieniem  n cw ych  s”  "m o d z ie :  odk ry ła  no. 
w e  cudow ne źród ło  ..uczucia 1 w iary '", skąd na 
Polskę trysnął potężny strum ień bogatej i  o-wocnej 
tw órczości.

Sto lat s łow a  M ick iew iczow sk iego , k tóre w W iln ie  
m elody jn em  słow em  ..Ballad i rom ansów * po raz 
jw »rv  ssy pub liczn ie przemówiło do Polak i, s ia ło  się 
w cie len -em  tw órcze j i  n igdy n iepokonalncj s iły  
ducha, d z ięk i k tóre j naród m ógł p rzetrw ać ciężk ie  
dn i n iew o li. T o  też pam iętna data w ileń ska  zasłu. 
gu je  na szczególne uczczenie. P ie rw sza  z aktem  
hołdu spieszy m łodzież szkolna, da jąc jak b y  hasło 
do ogó lnego obchodu. D n ia  30 bm, (w  n ied zie lę ) od* 
będzie się poranek Mickiewiczowski ku uczczeniu 
setnej roczn icy narodzin  rom antyzm u  polsk iego 
(w  sali ,.Sc ko ła " o  gedz. 10*1.5 PrzedpoL). urządzony 
p rzez „K o ło  nau kow o«w ychow aw cze“  k las w yższych  
g im n . św. Jacka s następu jącym  program em : 
1. U w ertu ra  —  ork iestra  sym ion iczna pod batutą 
ucz. A. W roń sk iego . 2. ,.0(la do m łodości*' —  dek la , 
m acy# chóralna. 3. H cłd  poecie —  ucz. j .  M arusiń . 
s k u  4. K ró l Thu li, Św itezianka _ _  chór g im n azya l. 
n y  pod batutą ucz. i .  Jodłow skiego. 5. P re lu dyu m  
D .dur Chopina —  ork iestra  sym ion iczna. 6. M ick ie . 
w ic z tw i —  w iersz w łasnego układu w yg ło s i ucz. K. 
Gołba. 7. M c ły lek , Dum ka —  chór g im n azya lny . 
8. M ick iew icz  a współczesność —  prof. b. Pochm nr. 
ski. —  W stęp  za złożen iem  dow olnego datku na

kokm ie w akacy jn e  d la  uczn iów  szkół śn-dnich. 
Za K< m itet zaprasza G rabów ki, przow . Koła nauk.. 
wyeh.“  —  In c y a ty w a  dana w  tym  w ypadku  przez 
m łodzież. aasJuguje zarów no na szczere poparcie 
tak tac n a  pod jęc ie  je j  przykładu .

H i i a  M f a j a n  *  M m
Z N ow ego  Jorku donoszą, że przyb y ła  tam znana 

patryo tka  ir lan dzka  skazana k ilk a  lat 'em u  na ka. 
rę śm ierci, a następnie u łaskaw iona hrab ina M ar. 
k iew iczow a . P rzyb y ła  ona za paszportem  w ydanym  
je j  p rzez rząd polaki, pon iew aż m ąż je j jeet obyw a, 
te lea i polsk im  .

Z TEATRU J, SŁOWACKIEGO. D zis ia j podnio. 
sły dram at V an zype ‘a „S ieiba*1. k tóry  do tern 
przedstaw ien iu  n ie  b tdzie  Już grany w tvm  sezonie. 
Jutro do poi. ..Czysty interes**; w ieczór ,.Dvabeł i  
k arczm arka" z p Ź m iiew sk a  w  ro li ty tu łow ej. 
P oczyn a ją c  od  dnda 2 m ała przedstawiania wic* 
czorne rozpoczynać się będą o aodz. 7*30 wieczór. 
W e środę 3 m aia iako  w  roczn ice w iekopom ną! 
konstYtucy* uroczyęjte przedstaw ien ie  ..Iló rsztyrn  
sk iego1. poprzedzone hym nem  n arodow ym  i oko. 
litzn cśc io w ą  preiekcyą. W  próbach pod k ierun . 
k iem  d yr  T rzc iń sk iego  „U lica  dziwna** H. A. C zy. 
żow skiego. W przedstaw ien iu  b ierze udział ca ły  
zespół artystek  i artystów .

M IE J S K I T E A T R  O P E R A  I  OPERETKA Dziś W 
sobotę w ystąp i do ta z  drugi i ostatni znakom ita  
Śpiewaczka d. H elena Green w  ną ibardzie i m olo, 
d y jn e i operze V e rd i‘ego ..Trubadur^* w  party ! A zu . 
cenv. P e r tv e  Leon ory  odśp iew a D Jefim ccwa. h ia . 
b ią de Lu n a bodzie o Itn iag in in  a partve  M anrica  
od tw crzv  d. Stępn iow sk i. Opera ta da ie  sposobność 
śp iew akom  do w yborn ego  popisu a  publiczności 
możność p odziw ian ia  e fek tow nych  i m elodyjn ych  
nastro jów  m uzycznych  tei opery. Jutro w  n iedzie . 
le popołudniu gran a bedzie w esoła  i w span ia ła  opo. 
retka  ..Gasparc ne“ . k tóra  iest żyw ym  strum ien iem  
hum eru.

Z T L .‘ 1 R L  „N O W O Ś C I”  kom u n iku ją  nam : E Ina 
G isledt artystkę szwedzka, w ystąp i p ierw szy  ra z 
w  teatrze ..Nowości dziś w  sobotę w  operetce . N i« 
touebe*' w  ro li D yon izy  de F Ia v ign v . Za licza  ona 
tę ro le do n a jlepszych  w  sw ym  repertuarze i  w v « 
stąp: w  n iei jeszcze w  pon iedzia łek , w torek  i w e 
śiode.

Z  TEATRU „BAGATELA" kom unikn ia  nam : Dziś 
i iut.ro \viecz< rem  ..W ilk o łak 1* wesoła kom edva. Z 
powodu iednak w y jazdu  u. W ęg ie rk i grana będzie 
leszcze ty lk o  d w a  rezv. Dziś w  sobotę dodo! po 
cenach 70 proc. zniżę nych dane bedzie d la  na iszer. 
szei publiczni ści . Morphium** po raz 18. W  po. 
n iedzia lek  w chodzi sensacyjna sztuka ..Kobieta, 
k tóra  zab iła  N a iM iższa  p rem iera  bedzie now oczo. 
sna kom edya g łośnego w łosk iego  autora N ico . 
d iego pt. , Świderek** w reżvsery i p. N ow ack iego .

EGON PETRJ zn akom ity  p ian ista k torv  koncer. 
tam i swoim i w Paryżu . Lon d yn ie  i  S ztokho lm ie 
w yw o ła ł obecnie n ieb yw a ły  en tu zrazm  i oo rów n y . 
w an v był z p ian istam i te j m ia ry  co H offm an . Ru. 
b in s tiin  i F riedm an , w ystąp i u nas ty lk o  jeden 
raz a to w_ n iedzie le  7 m aia br. Bćlety są ju t  do 
nabycia  u B raci L ipsk ich . S ław kow ska  8.

M IE C Z Y S Ł A W  M UEN Z. Fo w ys tew e  znakom Pa. 
go a rtysty  w  b. r. w  B er lin ie  pisał prof. d r L ich . 
ten tritt w  „Vossische Zełtung**: N aw et w dzisiej*
szycli czasach tak w ysoko roZw in ietel ku ltu ry  pia* 
nistvc;.nei okaza ł m łody artysta  fenom enaln y  ta . 
leni w irtu ozow sk i. Gre i ego cechu je n ie zw yk ła  
m uzykalność a o techn ice —  m vśle —  że wspo. 
n in a ć  naw et n ie trzeba.

KWARTET KOLBE s łvn n v  kob iecy zespół kam e. 
ra lnv w ystąp i raz ty lk o  w  K ra kow ie  w  pon ie. 
działek  8 m a ia  w  S tarym  Teatrze. Reszta, b ile tów  
w  księgarn i K rzyża n ow k iego  (R yn ek  A — Bi.

NALEPKI W  DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO, W  
dniu 3 M aia  w in n y  bvć w szystk ie okna illu m in ow a . 
ne na lepkam i Tow , Szko ły  Lu dcw el. N a lepk i le  
w yk eran o  w ed łu g  w zoru  dra St. E. R adzikow sk iego  
sprzedaw ane heda przez członków  Akndem irk iego  
K o la  T S L  oraz przpz Znrzad G łów ny T S L  po rc . 
n ie 10 tuk Ostrzegam y przed na lepkam i w vdanem ! 
przez firm y p ryw atno dla ce lów  speku lacy jnych .

W Y D A T K I  T S L . Tow . Szko ły  Lm low e i w yd a ło  w 
1921 roku na cele szko ln ictw a  polsk iego na. k re.

sach 34.958.086 mk. 17 fon. Jako zasiłk i na organi* 
zacve pracy ośw ia tow e j w yd a ł Znrznd G lów nv kw o . 
te 6.437.542 mk. 66 ten. N a d to  u dzie lił ża rzad  Głó* 
w n v  rzvte )n iom  darów  w  form ie  książek za kw o . 
te 82.368 mk.

WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. Kos 
mitet. W yk on aw czy  Zw. Za w. prac. państw ow ych  
w  K ra k o w ie  zw o łu ie  n in ie iszem  ogó ln v  w iec  w  
K ra k o w ie  dn ia  30 kw ietn ia  19*22 w  sali Sokoła  o 
godzm io  4 poro ł. w- sp raw ie: Obecnego po łożen ia
p racow n ików  państw ow ych  i rew izv i uposażenia. 
K om ite t odnosi sie do ogółu p racow n ików  oaństw . 
o liczny  udzia ł w  wiecu. Zaw iadam iam y nrzwtem 
w szystk ie  Z w iązk i prac. państw., iz od te i ch w ili 
zm ien ia  nazw ę Kom itetu  na ..Kom isve porozum ie, 
w aw cza Zw  .Zaw, prac państw , w  Krakowie**.

KONKURS POETYCKI TSL. Zarząd G łów ny TSL 
og łos ił w  sw oim  czas;e konkurs na w iersz okulicz* 
nościew y na uroczystość obchodu I\ons!vtucyi 3 Ma* 
ja. N a konkurs ten w p łyn ęło  17 utw orów , z k tó» 
rvch  14 nie odpow iada ło  w arunkom  kcnknrsu. Z 
pozostałych 33 u tw orow  —  sad konkursow y złotu* 
n v  z pp. prof. Ign acego C hrzanów «k*ego. K aro la  H. 
R ostw orow sk iego (A u tora  .S traszn ych  dzieci**) i  
d yr. dra A. M iku lsk iego —  p rzyzn a ł nagrodę Kon* 
kursowa utw oroy.i pt. .P rzys ięga ł b ladv  król** (g o t  
d lo  „E la d v  k ró l“ J. N ad io  sad kon ku rsow y wyró# 
żn ił u tw ory  opatr/o.ne god łem : lis p ractirito  spes m  
futurum '* (au tor K azim ierz  Bukow sk i ze L w o w a ) i  
god łem  ..Król Duch" fau torka : M orva  C zeska.M a. 
ezyńska z Ż yw ca ). Znrzad Gł. T S L . uprasza autora 
nagrodzonego w iersza (god ło : B lady król**) o zgło*
szenie sie w- b iurze Z. Gł. TSL. (św . A n u v  5) lub u 
d ra  Anit. M iku lsk iego  (S tra szew sk iego  22). ce lem  
u jaw n ien ia  nazwóska i porozu m ien ia  sie w  sprawia 
d n ik u  w iersza.

PO POŻARZE FABRYKI W  PODGÓRZU.. Odnoi 
śnie do notatk i o pożarze w  fabryce rr.aszvn ro ln i, 
czy eh fi.rmv M. K anarek  na lożv zaznaczyć że fabr?* 
ka 1a  nie za jm u je  sie \vvrobem m aszyn ro ln iczych  
lecz budowa m aszyn n ilynk ich . P rzez pożar ucica> 
p iał częściow o budynek, w  k tórym  z n a id o w ^ r  
obrab iark i, k tóre d zięk i rvch lenm  przybyciu  stra* 
żv  cgn  ow ei w ca le  n ie zostały uszkodzone tak. Z* 
u ruchom ienie fab ryk i nastapi iuż z początk iem  
p :zyszłego  tygodn ia .

W ALNE LGRt IAEZENIE TOW. POBOŻNYCH 
PIELGRZYMEK im . św. R a fa ła  A rchan io ła  odbśa 
dzie się 30 kw ietn ia  br. po nieszporach odbytych  w  
k o ś c e le  św. K rzyża  o eodz. 3 popoł. Na porządku 
dziennym  spraw ozdan ie z cz in n ośc i zarzadu. spra* 
woztian ie kasowe i w reczen ie  członkom  i c iło n k j. 
n icm  polic  na 10 tvs ieev  na w ypadek  śm ierci. Za< 
rzsd w zyw a  wszystk ich w p isanych  w księgi Tow ą* 
rzystw a  ażeby p rzvb v li z leg itym acyam i Tovżąr*y« 
stw a w  celu otrzym an ia  polic.

ZGUBIŁA KSIĄŻKĘ SŁUŻBOWĄ B ro n ls łru n  
W a łek , służąca, F ilarocka 6.

OKRADZIONA W SKLEPIE. Franciszce D u tk io . 
w icz m iaszka jące j w hotelu „pod  Różą** skraćtsioiM 
podczas zakupów  w  jednym  ze sk lepów  przy u lic j 
F lc rya ń k ie j sak iewkę, zaw iera jącą  115 koron czea* 
kich, 2000 m arek, 12 tys. koron austr. i d ow ód1 to tr  
sajuości

KRADZIEŻE STRYCHOWE. Ze strychu dom|B 
przy u licy G rodzk ie j 60 skradziono w nocy b ie liznę 
w artości 114 tys. m arek na szkodę M ary i Maua. W  
sasiedn m domu pod L. 62 popełn iono podobną kra* 
dzież na szkodę Karolin^ B osch 1: M aty ld y  F ricka .

JESZCZE JEDNA „WIERNA** SŁUŻĄCA. H en ryk  
Se ld le r  Grdzka 63 p rzy ją ł w e środę do służby O lgą 
K orb iel ,k tóra  już naza ju trz u lo tn iła  się. zabrawszy* 
slużbodaw cy na pam iątkę sw eter dam ski i  inną 
garderobę w artości 20 tys. m arek.

SKRADZIONO PUDLO Z GARDEROBĄ. W in cen * 
tyn a  D obrow olska S tarow iś lna  14, don iosła  policyĄ  
l t  z w ozu  koło Podgórza  skradziono je j tek tu row e 
pudło, z a w e ra ją c e  m. i,i. 3 suknie w-ełniane. lira  o. 
k i itp. w artości 50 tys. m arek.

OKRADZIONY W  POCIĄGU. D an ielow i Salome# 
IFtwi w drodze do S tan is ław ow a skradziono w  pa* 
ciągu skórzany portfe l z książką woj.skową i pa* 
V .portem  zagran icznym .

Rucn giełdowy.
W a rszaw a  (P A T )  G iełda w arszaw ska ) W a lu ty?  

D o la ry  Stanów  Z jednoczonych  3990 M arka nie* 
m iecka 14*25. B elg ia  3r2 i pól B erlin  14. Gdańsk 
14*10. Lcndvn  17 5uu ł*a rvż 372 i pół P raga  78 '  te* 
dna czw arta ^zwaicBrYa 787 i iodna czwarta. W iea 
deń 62 i iodna czw artą

W ied eń  ( P A j )  Zn ikn iec ie  g ie łdy . P raca  151*50.
Budapeszt 10*15. W a r   193 Bukareszt 55*5$
Londyn  34450 N ow y  Jork 7775. P a ry ż  719. Szw ajca* 
n-a 1515 B erlin  27*75.

Zurych / P A T ). Znu .i.n ierji' g l")d y . I t T  189 Hoe
iiidva 195*80 N ow y  Jork 5*14 LoncLn  ?2‘72 P a r v i
7-22 Mcib.o!un 2 ;*?2. P raga  993 Budapeszt 0*66,

W arszaw a  0*13 W iedeń  006 ; trzv  C7.w arte Au* 
stryacka s tcm clow . 0*6 i aiedm  ósm ych.
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

U azya z D i eauszyckich Komorowi-L*

20-go stycznia.
W illu lm  powiedz:ał mi:

Ktoś. co ciebie zna tylko powierzchownie, 
ma wrażenie-, że j.steś bardzo światowa, malu- 
tika Amy, a io .zapewne dlatego, że w  obcowaniu 
z ludźmi bywiasz śmiałą i że umiesz rozmawiać 
sjgroJwdn.c. Posiadasz ruchy pewne siebie i za
chowujesz się w ykwitnlni?. a masz w sobie nie- 
zylko dużo e legancji. ale także i pewną dozę 
koikieieryi. a wreszcie nosisz tadne toalety. Zda
wałoby się. że cię tak świat wwcliowai i żeś jego 
lurocarm i JW trochę sztucoiein arcydziełom... 
Ale gdy się ciebie pozna gruntownie, spostrzega 
się, że cię osadzono fałsz- w ie. bo. że ta.ka, jaką 
jesteś spodobało się pani naturze cię stworzyć 
i że Bialutka, rzadka rośli n-ka. nosząca innę 
Amy, nic nie zawdzięcza c.ini cieplamian j at
m os fe ro ,  w której wzrosła., ani starciu nemu pie- 
lęginowar/u uczonego ogrodnika, bo ona prze
ciwnie rozwinęła się zupełnie samoistnie i d z i
ko, jak trawka polna... I serce moj ■ raduje się* 
teir. że tak jcot. a nie inaczej...

—  Ach! wzrosłam sarna, to w ielka jest pra
wda!... Boć świat, W ilhelm ie? Jokicż bowiem 
stworzenia, wychowane w środowisku, w kió- 
reoi mnie dołbirotliwo moja clirzestna matka u- 
roieściła, mniej z niem miało wspólnego o le- 
u m je? Przypomnij sobie, że spędzałam większą 
część roku w  Peup lere , gdzie bardzo snokojne.
1 A  1. ^  ^  ^  ^

Lato w pięknej górzystej okolicy.
Do wynajęcia pokoj z utrzymań en . Listownie . H et na 

Bandrowska, Zakliczyn nad Dunajcem. 9533
r r « n r r v

bardzo monotonne i niezbyt przjuem liczne to
warzyskie stosunki stanowiło parę zaledwie są- 
siedztw i żeśmy bardzi j jewzeze żyły osamot
nione, niźlf na wsi, w  miejscach kąpielowych, 
gddeśm y resztę przebywały czasu, a to dlatego, 
że się moia opiekunka lękała nowych znajo
mości. takich w  szczególności, co się je zawiera 
przypadkowo po hotelach i kasynach. Chroniła 
cna shibie i mnie przed niemi prawie, że do 
przesady... Bytności nasze w  Paryżu trwały za
zwyczaj krótko, a to były jedyne epoki, w  któ
rych my wklywuly trochę znajomych tyś p?cr- 
wszy bywał w zyw any i pierwszi' przybiegałoś 
do nas, a odwiedziny twoje najmilsze nam D\ly 
ze wszystkich!... Nigdy ani jako n.a'a dziew 
czynka, ani tez jako dorosła już i nna, żadn ,j 
nie posiadałam przyjaciółki, ani też powierni
cy... Arcy-ucz&na patenfov ano nauczycielki, 
lrtóre moja ch rw -m a  matka sprowadzała dla 
mnie. nudziiv się w Peuplier*. wskutek c itgo 
zmien aly się często, tak. z nie mialatn spo
sobności z  żadną 7, n ch zżyć Się bliżej... A chy
tra. że siara poczciwa Ribes nie mogła stanowo 
o<l>| cwiedniego dla mnie to w a rzy s tw o ...  Więc 
żył: m .  i ja zarówum ,ink i ty W'i Ib cl mi e. niby 
samotnica... Jest nh>Ł w >em wyw ierał głębsz,' 
wpływ  na mój in i. i- i  j to '/daje mi się,
że ty iorfi-t trogi mój bracie od zawsze... Odym 
byia jeszcze n.dłutka. tlzioiiłam sie z iob% w 0- 
,emi radościami. na to. b yś  się nocni razem zc 
mną cieszył... :• iwie rżałam ci się także i z bólów 
swych... w nadziei, że u h :U : pocieszysz.,. i czę
sto i słowa były zbyt cne. l>oś czytał we mnie 
jak w otwartej książce...

— Tak rzeczyw i-cie... ata tlawrii-j tylko...
—  Dawniej i teraz również... Gzy mneg je 

•st.es może ..Jania?
— Muszą ci Wi szererzi ra (ry«tu : że tmk... t ic

N O W O  O TW A R T A

PRACOWNiA KRAWIECKA : 
S T E F A N A  M IE LN IK A  S
przyjmuje wszelkie zamówienia na sezon 
wiosenny z materyatów własnych i powie 
rzonycn. Wykonanie pierwszorzędne. Pun

ktualność zapewniona.
Polecam bię względom bzanownej P. T.

Publiczności. tóło

HURTOWNIA PASU W, SZCZELIW 1 T. D. 
BIURO 1ECHMCZNE I ŁLEK.TROTECHN.

„clEM  1“  Spółka z ogr. odp.
Araków «l. Szpitalnn 7. A<f • « ts le jr . „Zaaii* Kraków.

S p o c y a l  n o ś ć :  Pakunki Burgraanowskie, azbestowe,
bawełniane i konopne płyty „K in gen t", „Moor.t , pasy 
akótzane i wielbłądzie, węże parciane i gumowe, wszelkie 
artykuły az beat owe, gumowe izm  rglowe, metale, nuizędua, 

turów ki elektryczne i t. d. 9555

Kaine dla Pańl
Aby dać możność kićdcj z Pań otrzymać wprost 

z mojej pracowni p o  Ci irb ch  h u iio  nycn
Konto cyę damską

wysyłam natychmiast bez zadatku pocztą za zali
czeniem (płaci się przy odbiorze):

1) Eleganck e st ódn, e plisowane z dobrego sze
wiotu gładkiego w  kolorach: granat, kowerkot,
wa nrot, czarny i zielony po Mk. 5603.

2) snaaie z tegoż materyalu i róv.T'eż w  tychże 
kolorach, fasor kimone, z ładnym haftem, bardz 
efektowne, po Mk. 6900.

3) Sur.ni- '•po tov«a z materjalj w  iymże gatunku 
i w tychże kolorach. wysz>tc taśmami, po Mk. 7509.

1) Bluzki markizetowe szwajcarskie hiale, w naj
l e p s z y m  gai.., pięknie wyszyte klapami po Mk. ^000.

5 Taka Sama biuzka bez -wyszycia 65JO Mk. — 
Przy obfctalunku proszę wskazać długość i szero
kość w pcs.c.

'/a opakowanie i przesyłkę dolicza się 475 Mk. 
(niezależnie od sumy).

Zamówienia prósz*; aoresować:

A. Eisenblati, Warszaw a
Karmę, cka 3 . g

P r a c o w n ia  ison feK G y . D a m s k ie j  *
i n M M H M m M f f i i t i n H M i e m i

U«aga Han e i Hanu*ei
Dla Handlujących i Kółek Rolniczych 

6  r . i o  W U n t !  «Ow'
Korzystając z okazy;, z powodu tanich zakupów 
nam  możaosL wysiać każdemu d i  wtainaj potulny 
IllO M  tp tld .r, w sztuiach a.uj resztkach, prak
tyczny, modny i mocny wełniany inateryai 
na cita uarama męiki® T f l C f l f f t  K A I *
lao na kostium dauiui #  J  W  1 *1  R n
Gatunek prima za UuiiO i Exlr.» za IZbOU i IbliOb Mk. 
Dis Pań na laty: Nnjpięl niejsze deseniowe Batysty, 
Mu uy Zefiry i u J,enki »  1 m‘r. po Mk. I i  b6U
2) 760, i 3) 8»U, — Rowu et Płoina białe lub de»e 
niowe i  Cljgi na bit 1 znę, poszwy, wsypy, bluzki, 
suko.*, fartuchy i dziecinne uoianka po cenie, 
gatunek Nr. 4) Mk. 675, 5) 77j , tt) 875. —  hranki 
p i matry: Tiulowe w deseuie, pejcJynczej szeroko
ści po Mk. 750 i podwójnej zor. ttlUJ 12800 za metr. 
PiAezaeny I akaryatkl za parę 350, 4tiu i Ł00 Mk. 
ChuatKZki biate do nosa za sztukę Mk- 2u0 i 300. 
Ooalalunki wyt dam natychmiast uez zadatku pocztą 
za zaliczką. Udyby towar me spudoba! się przyj 
muję takowy z powrutem i zwracam pieniądze. — 

Zamówienia if- aować: Skład fliryu n y
M « B i i r L ,  Ł o D i ,  il. Al. i« w podwórn.

Próoes i cenuika nic wysyła się.

uoriifl; oni tnsm nhann. fpt jilWjiLSKI. Warszawa. Sinatorskd 6
poie-a:

Q n  iu a .  i- uSSjan, przeciw knsz owi i kntarom.
D ig es tV 4  R u is j  n, [>nstylki orzeciw zgad ,c ! niedo- 

maganiom żołądku.
Saroi, proszt-k do zębów. desyntvkc\a. 345 1—0 
m a v ,o i usuwa odc /Ki.
C rin ol wzmacnia cebu ki włosów- i usuwa 'upież.
K-rinoi maść na porost włosów.
rógułKI Sitot.wc c z e  w.m.-.cniają nerwy.
F igu tk i r e fo im a c m e  przeczyszczające, 
o en ta lo n , pasta do zębów, desynl k -ya 05l l
b U d o 'yn  usuwa pot nóg i rąk.

Do n a byc ia  w e  w szys tk ich  np tekach  i d ro gu e ry a ch

Główna zastępstwo i skład <64

v ute m  fciw* i  m i
Krikdur, u l. F loryań ska 10, l a l .  nr. 81,

M isszarki -  gniotowniki patentowone
do wyrobów piekarskich, chem-czoych, 
cementowych, ceramicznych, past, 
kilu i l  p. tan.o ze SKiadów dodarczy #326 <

PION, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. i

Śledzie
do marynowania
beczkam i i na sztuki

po 2S Mk. 95J5

w Hurtowni
Braci MiKołajtys
Kraków, Poselska 18
Na towarv kolonialne

%
orosimy żądać ofert

jestem całiwiekiem rrymityrenym i książka, 
którą ongiś odczytywałem z la! w ością, wydaje , 
nri się obrenif- ti-udniejazą do o-dsylabizo-winiu..-_ 

a także do zrozumienia... Dlatego mam teraz 
wrażenie, że ją  rozumiem fałszywy,., ul bo żp ro
zumiem jej słowa... nie będąc w m< prze
niknąć głębszego jej zna.ezuiia.

— A może ona wogóle nie pomia ta w - i f ó " 
głębszego znaczą ir.iia. Wilhelm ie?

—  Jestem przakot'i.fny. że się dzieje wręcz ;:-v.e- 
ciwnie.

I tak dużo gawędzimy ze sobą o najróżno-ioJ- 
nicjszych przceliiii-itach. Jeżeli W ill e!m w ■ r- 
(L.i, że mnie teraz nie zawizc tuk do.brzvi r< zu- 
r:..ie. jak da.wuii i. to niouę śmi I i że
co się tyczy jego. ro '* n.iwą lUnż -zego z mm 
przebywania w ręc : p ;7.ec'r-.vneęo i « j jw r .m  uczu
cia... bo zdaje mi i-iij, ża Willrelma ro/ur-1 n z 
dniam kuż-dym lepiej i culUowiciej... A hl rie 
Jlatego bo/irrzpcznie. aby k*,ią:'k-i, kić-rą m 
przed, sobą, łatwiejsza bjjła do edey Irowywania, 
niżeli ongiś, ale raczej z iego pow.i.lu. żp bez
myślna i roziargiiiona rzurałnm r a  nią wz.ro 
kiom urywkowo jedynjc... Aicio być równi-/, żc

a b w  a l a  c z ę« io  z a m k n i ę : -  dla  sJm- -U:hu., ch 
i p o w i e r z c l i o w i ó p  t y i k o  . i! .ą**; ch 0 - 7 u m a ł e j '  
ks i i -żniczki . . .

Dziwne zrobiłam Cóafni 'ot rrasy o-lki-yeia. to' 
niia- owicie, że Wifncńm Jo---. w gruncie r/ę-*z.y w 
najgląb-zem Irlnwł sv o l t j  v.lu*.z> . u rdzo nip«:»v.a- 
ly... rroniimo. że wcale za ta ki ago nie uel-.-Ktzi... 
t e z  należy do owego szczególni < j r.*go rzędu 
nieśmiałych ludzi, którzr wręcz sprzecznie g -lo- 

tg iką zdradzają się w ni-śmiałości swojej sfop- 
niov>o i to wobec tisób które ich na.jlc.ue-j zna
ją... w miarę, jak im pozwalają, batl u- gtęhiry 
w o M  serca.

daisizy nastąol).

Uwadze panów i Pańl
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić naszych PP . Klien

tów  i osób, życzących nabyć tor.ią i elegancką bieliznę męską 
i damską, że przy naszym składzie otworzyliśmy specyi Iną 
pruoowmę biedzny.

Na prowincyę wysyłamy pocztą za zliczen iem  (płoci 
się przy odbiorze) co r natępujt:

1) Koazsle c ę sa ie  letnie dzienne z podwójnemi man
kietami z dobrego ze ru kolorowego najmodniejs/ych de
seni w  paseezki po 1.950 Mk za u tu k c  u  pói tuzina
1 . m  r.!k. nirih' Mk.

2) Tul -u! koszule z francusk-ego zefiru po 2.500 Mn 
za sztukę, z koin rrzykięm z tego ’  mtieryału 2.750 Mk, 
pó> tuzina Ib.500 Mk.

3) Koszule męsk u nocne bizie i dobrego gatunku mate- 
ryału .Silenia" po 2 250 Mk za sztukę, wyższego gatunku 
2.6C0 Mk za sżtukę. i

4) Kalesony męskls po 1.650 Ma, 
wyższ'gO gatunku 2 05U Mk * parę.

5) Koszule dsiiiskie 'bicie z za
granicznego batystu z koronkami i 
wstawkami po Ż.bUO Mk za sztukę.

6i Op. u czki (halki) bi '* . ba
tystowe z korontcarri po 7.300 Mk 
za szt-ikę

7) Chusteczki batystowe a  noss 
damskie zi tuzin 3 C00 Mk i 4 000 Mk.

3) G  ustki męskie do nosa za
tuzm 3.3uO Mk i 4.:0o Mk.

9) rrziśc ie-ad tł rozmiaru 2X2 
mtr dobrego gatunku ze specyalnego 
płótna, nad. jącego się na prześc e- 
radia pC 2.900 Mk i wyższego ga
tunku po 3 5tX) Mk za sztukę.

tW Jłkrrpetki męskie letnie czar 
ne i ko orowu zi pół tuzina 2 OoO Mk. 
3000 Mk i 3.500 Mk'.zależnie od g te
tunku’-

11) PoAer«el*y damskie c-.cnkię czarne i koiorowe eona 
3 par 2.000 Mk, 3 00C Mk i 5.000 Mk (zależnie od ga
tunku).

12) Również posiadamy na sklad.-ie trykotinę jedwabną 
najwyższego gatunku, sze okości 180 cm., opecyalnie na 
suknie dsmakie w e wszystkich na-modniejszych kolorach 
jakoto czarny, granat, złoty fokstrot, elektryk, piaskowy, 
. azowy, mebieaki, stalowy, broniowy, pawi i aramantowy 
i wysyłamy kupon na c i'ą  suknię (1 m. 4u cm.) za 15.500 Mk, 
Kupon na bluz-ę z tej trykotiny 7 800 Mk.

Satyna francuaKa w  różnych deseniach fantazyjnych 
równie: gładka kolorowa 85 cm. szeroka po 1.900 Mk za

metr- . i
Markizeta francuska gładk i w  deoeniacb w  koW aeł 

oznaczonych wyżej po 2.500 Mk za metr gatunku najwyż
szego.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza- się 600 Mk.
Zamówienia wysyLm y natychmiast (m<>żna nawet bez 

zadatku;. Przy zamówieniu na koszule pros.my podać nu- 
mei kołnierzyka.

U W A G A ! Za meodpowicdn towar zwracamy pieniądze 
w  przeciąga 14 dni.

Zamówień.* prosimy adresować:

Dq skłabu nb-cznego

W arszawskiej S ió ik i  Manufakturowej
Warszawa, Złota 21 d.

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie upra
szamy o odwiedzenie naszego składu i esebu tt przekona
nie się, co do gatunku tuw. rów i cen

Kooperstynom, Kóikom rt l iictym i SłowarzysżenfDm 
sogodna warunki. 9606



Polecamy do natychmiastowej oostzwy
nowe i używane motory elektryczne na prąd stały 
220 i 440 Volt, jak również trójfazowe 380/220 Volt.

W specyilnych warsztatach przewijamy 
zepsute motory z udzieleniem gwarancyi. 

Kupujemy spalone motory. 9524

ELEKTROMOTOR T. z o. P.
Toruń, Wielkie fesrbsry 29. Tel. 1479.

'a s m

ALBIN JAWORSKI
Pierwsza Polska wytwórnia i Hurtownia 

Artykułów gospodarstwa domowego
KftAAOW, RV*lrf  GŁ. L. 24, TŁL. U>

Ważne dla pensjonatów, hoteli na letniskach.

Łóiko składane z materacem Mk 25.000.

Umyweinls 

bez czoła 

nr. 28

Cena
bez garni- 

tur u
9 500 Mk.

Cena
bez garni

turu
10.800 Mk.

w kolorach: Jasny dąb, orzech, seledyn i b a ły . 

Cenniki ilu strow ane l © farty na ią d a n fe  od w ro tn ie . 
     --

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c .  „ P o t ę g a ” , law . Palih Cli F M .  M «  ŻBiJia U
Kraków, ni. Basztowa 9

zwołuje na dzień 27 mija 1922 o godz. 4 ej popołudniu do lokalu Spółk'
(K r a k ó w ,  ul. Basztowa 9)

L  ZWYCZAJNE W A L N E  ZGROMADZENIE
i  następującym porządkiem dziennym

1) Sprawozdanie Zarządu oraz przedłożenie Dilansu ta czas od 1 lutego 1921 do SI 
^rudnia 1921 wraz z Rachunkiem zysków i struł.

2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej, wniosek na udzielenie Z« ządou i absoluto-
rynm.

3) Wnioski Zarządu w  sprawie rozdziału czystego zysku oraz regularna wyuagro 
dzenia dla członkuw Zarządu.

i) Wnioski Zarządu w sprawie zmiany § 18 statutu Spółki.
5) W y bói członków Zarządu.
6) Wybór Komisyi rewizyjnej.
7) Wnioski i -nterpelacye.

Wyciąg paragraf6# za statutu Spółki:
§ 20. Każde 10 akcyj uprawnia do oddania jednego g ł,su  na Walnem /gromadzę- 

niu. Akcyonaryusze, posiadłjący raniej niż 10 akcyi. mogą się łąezye wydając wspólne 
pełnomocnictwo jednemu zastępcy. w  celu otrzymanie prawa do jednego Inb więcej 
glonów.

§ 21. Posiadacze akcyj korzystają i  prawa głosowania na Walnora Zgiomadzenir, 
o ile  na I mat ej na 8 dni pized Walnem Zgromadzeniem złożą swe akcye wraz z niezł 
dadłemi jeszcze kuponami w Kasie Spółki „soięga".

§ 22. Akcyonaryusze otrzymują na złożone, akcye pisemne potwierdzenie któro słu
żyć będzie garażem jako legitymacya upoważniająca ao wstęuu na Walne Zgromadzenie. 
Potwierdzenie to ma opiewać na n zwisko i wyrażać ilość głosów przysługujących danemu 
a kcy ona ry uszo wi.

g 2S. Spor. ądzoną przez Zarząd listę akeyonaryuszy, mających prawo uczestnicze
nia w  Walnem Zgromadzeniu, z wymienieniem imion i nazwisk akeyonaryuszy i iob 
miejsca zamieszkania, z wykazaniem ilości akcyj przez każdego reprezentowanych i ilo  
ści głoaów, które kałdemu przysługują, oraz liczb bieżących, należących do nich akcyj, 
należy w r L iy ć  w lokalu Zarżą lu i to najpóźniej od tej chwili, kiedy ta lista zostanie 
zamknięte. Od tej chwili wolno akeyonaryuszom i ich na eżycie wylegitymowanym na
stępcom listę tę przeglądnąć, za wykazaniem się łegitymacyą do udziałn w  Wainenr Zgro
madzeniu.

§ 24. Na każdem W ilnem  Zgi«madzen.n wywiesza się spis obecnych nr tern Zgro
madzeniu -keyonaryuszów i ich zastępców, z wymienieniem ich imion, nazwisk i miejse 
zamieszkania, tudzież z podaniem ilości akcyj przez każdego reprezentowanych i iloóel 
£iosow, która każdemu przysługuje. Spis ter ma hyć dołączony do protokółu Walnego 
Zgromadzenia.

g 2ó. Przed rozpoczęciem Walnego Zgromadzenia Komisya h. wizyjna spraw
dza ,por< ,dk.oną przez Zairąd listę akcyomiryuszów obecnych na Walnem Zgroma
dzeniu, a na żądanie -kcyonarybi zów, reprezentujących przynajmniej 11 io Lześć M pitalt 
zakładowego, sprawczoni* te] listy winno się oebyć i na Walnem Zgromadzeniu przm 
wybrane z grana a keyonary uszów osoby w  liczbie eona mniej trzech, z których przynaj
mniej jedna winna być wybraną przei grupę akcyonaryuszów, która zażąasłs sprawdze
nia listy.

■ 26. Akcyonaryusze. będąey crionLami Zarządu, Komisyi Rewizyjnej, nib korzy 
aisją z prawa glosowania ani osobiście ni przez p.»>nomocnika. ani też jako pełnomo
cnicy innych aacyonaryuszów, przj rozstrzyg. niu kwestyi pociągnięcia ich do odpowie
dzialni ści luh zwolnienia od od odpowiedzialności, usunięcia Ich z zajmowanych stano
wisk, Określenia ieb wynagrodzenia i zatwierdzenia przedłożonych przez n:ch sprawo
zdać. Przy uchwaie o zawarciu przez Spółkę umowy z esoną, będącą akcyoDaryuezem, 
osoba ta niema prawa głosowania ani osobiście, ani przez pełnomocnika, ani jako pełno
mocnik innych akcyonaryuszów.

§ 27. Jeżeli akcje drogą spadku lub inną przejdą na wspólną własność kilku « d b  
to prawa uczestniczenia! gło.-u na Walnem Zgromadzeniu przyaAiguc tylko jednej z tu eh 
wykaznjącej się pelnomocniciwem re«zty wsnółwlssc.ieieli. ■ >42

Towarzystwa Akcyjnego Olkuskich 
Zakładów w yrobów  tłoczonych 

i emaliowanych

9 9 W E S T E N "
poleca

„ S P O Ł E M "
i f i i u t t t !  M n  i n i i i u  H i  i  m .  i i i

Adres telegraficzny; „Społem* 
Telefon 548.

Lwów.

95**.



Sir. ft „(łONTFC KRAKOWSKI" Nr. 11*

B a c z n o ś ć !
Największy wybór na sprze
dał. Folwarki małe i d jłc ,  
hotele, gospndarstwa (na by
czenie, m łyny, kamienice. 
Ogłoszenia przyjmuje A. La- > 
w—iławski. Czarn u j ,  Wielan-. 
n a  47, Fozmnikie. yóo > i

D
om z 8 ubikacyzml w tern I 
interes szyn kari ni i k o - ! 

rzaunv ao s ir-edania. Włzdy- 
słstr Loranz Czudtc «  ■ Sze- 
szbir. 'juUI i

W ó z k i  d z i e c i ę c e
ndnawia precyzyjnie oraz wy 
kor.uie nowe J. Miechów icz, 
Kraków, ulica Mikołajska 7, 
(róg sw. Krzyża). 960o

Ważne dia Panów I
Artykuły cumowa gwarantowa
ne poleca faador Tomaszkie
wicz, optyk-rreelinn-k, Kra
lów , FloryaAlki 30. U w a  ;a:
w-p- I i?.- przez *ric . 9509

. I  E BRANO CHIC", Szicoła kro
I*  ju danislcipgo, Sławkowska 
23. focząlek kursu 4 maja. 
nformacye popol. od 5— 6.

9',03--6

F A ^ I - K Y  L iS lU W E
pocztówki ait\styczue, al
bumy. ramki, porllele, Uar- 
215 ty do gry jjoieca 9504 
Skład papi«ru l gaJantoryi 
M i c h a ł  S - * Ł A a . . i i » y  
Krakń#, Sławkowska 24

Skradziona papiery wojskowe 
na n zw sko Abraham 

Perlberg Leistner, ur. 1895 
w Żabnie, unieważnia aię.

| 9583

"kradziono tymczasowe za-
i”  świadczenie demobilizacyj- 
ne na nazwisko Lula Jozef, 
ur. 1897 r. w Czeiuśnicy p. 
j-iaslo, które nni waznf? się.

9601

Ckradz anf .rartę rtcoinienla
W  na nazwisko Jana Now i
ckiego z Krakowa uniewa
żnia aię. 9609

Z gubioną wojskową kartę 
zwolnienia n nazw sko 

Maręin Hanziik z Grornca p. 
Clirzanów, unieważniam 9585

Zgu b ioną wojskową kartę 
odroczenia na nazwisko 

Stan sław Hanziik z Gromcan. 
Chrzanów, unieważniam. 9586

*980061000 kartę odroczenia 
"■ na nazwisko B..‘iesiaw Go- 
dek, rok 1893, którą un ewa-
Znia się. 95;9

7  gubiono kattę dernobMiza-
■» cy,ną, wystawioną przez 
P. K. U. Kruków, z rocznika 
1901, W olfinger Józef, Mo
stowa 1. 9587

pracownia Abażurów przyjmu- 
■ je  stelarze z drutu do ob
ciągania z materyi. Kraków, 
Jagiehońska 12. it p. 3 drzwi.

B E R S O  N - K A U C 2 U K  (Sp. z ogr. 6dp.)
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N I !

Dta UtNefi aaehodn.ei: 
k r a k ó w  — S l r a i i e w ik i e g o  1

Dla Polski tachodniej. Wielkopolski, 
Gdańska i Górnego Śląska: 

t ó - f t .  O sta lna  14 (Uóg Wschodniej). 
■ ■ ■ L B U H l

Dis Polaki wacbodnłei, Litwy 1 Wołynia 
I n r u a w a  

Kramy Nalawkowikla, talafan 7X4 (0 .

Dla Galieyi wsehodn'eJ: 
L w ó w , H o fm an a  Na 90 . 3F  

. • • i

Na lato!NADZWYCZAJNA 
OKAZYA 

Płaszcz nieprzemakalny!
Aby duć możność k iżdemu, życzącemu sobie mieć ele

gancki letni nieprzemakalny płaszcz .palto po niedrogiej, dc- 
stę niej dla wszystkich cen e. postaraliśmy się zakontraktować 
pewną ilość tych płaszczy z firmą i .  D e stn e z P ó ra  F>fa 
A  C -m  P arts.

Na prowineyę wysyłamy każdemu natychmiast po otrzy
ma n u  zamów,enta taki oryginalny franenski nie -rzemakalny 
płaszcz ata Panów i- ia ń  z mateiynlu nad/wyczai trwa ego, 
us/y.y pod ug najnowszych modeli. Robot-, wykonanie i do- 
dutk wykw ..itne. Cena za sztukę 19 500 mk. (daleko gorszą 
nie oryginalne, kra owe sprzedają po 25.060 mk ). Za prw  
sytkę i opakow. ocuicza aię 601) mk. n.ezależnie od ilaści sztuk

Zamówienia prosimy udiesować: do łirmy

„W arszaw ska S póIku Manufakturowa"
Warszawa. Z i O t a  2 1  d *  (Tal. 171-28).
Za wystane płaszcze otrzymujemy codzieA podziękowania 

i powtórne zamówienia
H u rto w n ik o m  o d p o w ie d n i ra b a t. 8607

! S Na sezoii wiosenny i Ket ni I!
Nie przepłacajcieI Kupu cie tylko z pierwszych r aki  

Nie p. .ys)uchujc<e s ir  o p i  n u a a n io r.1 o zw yik a th i
Zakupiwszy duży transport m ateyatów  bezpośrednio .  iabryki, robiąc duże obroty 

hanalowe, mamy możność przez czas ograr-.czoay wysyłać każdemu pocztą za zaiic e re m  
do cenach hurto*ycft! 3 m ;try  retnej szerokości najnowszego eleganckiego materyałc 
(czysta wełua) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i eieklcwutgo .> urobn utkie ki a te
czki, o wyrobie jedwauno-iniękkim, nitiznęday ni dla każdego z Panów lub Pań. k órzj 
pragną zaopatrzyć aię na sezuń wiosenny i letni w elegauckie ubranie lub Uost um. ko- 
iory ■ granatowy, zieiouy, broniowy, szury, popielaty, wiśniowy, melange i kower-tot. Za 
3 metrzy 8.100 Marek, na damski kostjum 3,K metra 9.400 Marek.

Materyał wy jgzego gatunku b. iepr-zycti tabryK gwarantówanej jakości za 5 metry 
10.800 Mk, 3 ’/-, metra 12.500 Mk.

HfkTcRYAŁ SP£C/ALNIE NA LA TO .
Materyał najwyższego gatunku C. angielskie desenie najmodniejsze Cena za 3 me

try 14.700 Mk. ie  3l' ł  metra I6e00 Mk. (Wszędzie ten materyał spizedawpny iest uo 7 do 
8 tcsięcy ia  metr;.

P C D iżE W K I i DCDA1KI DO UBRAŃ.
Do Każdego odcinka na ubranie uodaicmy na żądanie zamawi.: icego pełny kom

plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, suodn.e, do tękuwów i kiesiem za ż90 i Mk. 
'laki sam komplet B. w lepszym gatunku 5.00 Mk, i w najwyższym (angielska saiyua’ 
5000 Mk.

NA (PALIA OSM iSSŁUNOHE.
M aterya ł ,O e m r  na palta męskie, wioseuue tub jes.ii une w  najmodniejsze koiorjr 

'jasne lub cie.t niejsze foprocz czari.agc;, kraty po lewej stronie (be- podszewki). Prakty- 
•zne i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzeć się w- elcgancKic palto dem;so- 

zonowe. Cena za metr ÓJOJ Mk, gatunek 11 7001J Mk.. gaiuiiea lii vJ00 Mk. ra metr. (Sa 
takie palto polizeba 2 i pót metra).

tka la to ) K aclz a j  c zu jn a  o k a z y a ! rygi.nóioe.kłngieishił palt-, nieprzrtrazalne 
dta męzczyzn « kobiet, materyat nadzwyczaj trw ap.-. u s z y t y  p.o-lług namów--o m od" 
-n-zeoawauy wszędzie po M„. sft.TOt) Mk, u nas 17 uOU Mk.

W ysyłamy również zna,duiące się u nas na składzie kupon nu spo
dnie elegauckie gładkie lub w  kraieuski j o 3.010 i 4.200 .un.

K upon nu spodn ie  czysto wełniane, czarne ttu z pasecikatni i do 
ubrań wizytowych po 4.800 i o.OOO Mk.

Kupon na letnie m u u i e i  aam sk ie p łaszcze  w uąjmod iej- 
itycb kolorach i angięjskich deseniach lu.loo Mk. 

j bziuczKi na iamsKie spódn ice  w najmodniejsze kraty lub pasy
R ów n ież gładkie i w e wszystkich soloracii po 3.200 Mk.

S
S L lu czk i na bluzwi w  najmoduiejsze desenie Kolory po 2.200 Mk. 
s z tu c zk i s p e c y a ln e  n a  tam  o  sUKnle .Tennis* pihowy wyiób 
w oa ki czarne, lila, bronzowe i niebiesk,& po 4.800 Mk.

! S z e w io ty  (dainsnie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupi mości
angielskie mateiyały, podwójnej szeiokosci. na suknie i kosiiumy letme 

? po 1.850 Mk. za metr w e wszystkich kolorach
tn ustk i w  na,m odn iejsze kraty, najładniejsze desenie, rozmiar 

‘ 165X165 cm. po 2.500 Mk, wyższego gatu-iku po 4.000 Mu. większego roz- 
miaiu po 5,00o i ..000 Mk.
| r łó c ie n k a  i z e il iy  kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackie
go, fartuchy i dziecinne ubranka i L p. po 575 Mk. za metr.

l\oiary lak zw. pluszowe w dobryui gatunku po 4.000, 6,000 i 9.00o Mk za sztukę. 
G otow e  u zien n e  le tm e  k o s zu .e  m ąsn ie  z mankietami z dobrego zefiru w naj

modniejsze desenie po 1.900 za sztukę.
• Vż tuzina 1 l.n.O Mk, 1 tuziu 2,.000 Mk.

Takie same z francuskiego zefiru cena za 1 tzlnke 2.500 Mk, ’/2 tuzina 14,000 Mk, 
1 tuzin 27.600 Mk. wazyslkie kolory.

K oszu l* nocna p e  1.SUU 2.000 i 2500 Mk (atoaunkowo do gatunkng 
Kalesony m ąt Kio po 1.609'. l.ouO i 2.2iA) Mk za o t  kę.
V ysytamy natychmiast, można be/ zadatnu za zai czen.ein (.płaci się rrzy odbiorzóL 

Za opakuwame i przesyłkę dolicza się 6o0 Mk iniezależuie ou sumy zamów ieu a).
B ez w s ze lK ie g o  fy zy n a ii Kupujący mc nie ryzykuje, gciyż —  jeśli towar aię 

nie spodoba, przyjmujemy tasowy z powiotem  i zwracamy pieniądze.
Zamówienia piosuuy adresowa

Oo składu WARSZAWSKIEJ SPOLKI MANUFAKTUROWEi.
2 W a . u t « a ,  Z iota 21 (t e ł .  IT l-k d ).

P. p . Przyjeżdżających do W ar azowy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie n u reg i 
składn i osobiste przekonanie się co do gatunku iowarow • cen.

Utrzymujemy codziennie uuzą ilość podziękowań ud naszych PP. Klientów za w r  
słany towar i powtórne zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z nica 

„bznnuwny LanieI Serdecznie dziękuję za otrzymany towar. Jesiem bardzo zado
wolony z tego towaru i łaskawie proszę mi przysiąc jeszcze ten sam towar dla kolegi 
i również jeszcze u Panów zamówią inni i t. d. Luuwik Sanetra, Sucha, Małopolska.

Sz. P. Materyał otęzywaltm  z którego jestem zadowOłony i składam Panom set 
deczne podz ękowanie. Michał ubr*ytowaki, Zakopane, Sanator; um Czerw. Krzyza, i 6. IX 
1922 roku.

.D o Warsz. Spółki Manufaktur*. Przesyłkę otrzyma.em. Z materyału przestanegr 
przez Punów ,esteni w  zupę ności zadowolony, na uowod czego upraszam o nairychlej 
s/.o przesianie leszcze raz lego samego maieiyaiu gatunku B. Z powa/nmem Slanisiaw 
Uebel nauczyc el. Piaski Luierskie, Z.emin LuoeisKa

Szanuwuy Panie! Materyę otrzymałem dnia 18. Ili. 1922 r„ za którą bardzo dzię
kuję, bo me spodziewałem s,e tt t-.ką mateiyę dostanę od Sz P. z  poważaniem Baru 
Karpiński, maszynista. Hronowice W ielkie 19.111. 1922 r. (dalej następuje zamówienie 
na lozuiaHe towary).

VV. i '. ' Za otrzymaną nftfteryę dziękuję, z której jesteni bardzo zadowolony i pro 
szę jeszcze taz przysiąc takie, samej uiateryi 5 rneltów i 3 ; pm rueira na kostyum 
damski, w przysziości zamówię jeszcze duzo towarow .leszcze raz dziękuję i pozostaję 
z glenokim szacunkiem kresie się Józet Wawer, Ośw ięcim , baraki wygnańców śląskie! 
22.111. 1922 r.

W. ł\ ! Za nadesłany townr najserdeczniej dziękuję: -  („aosci materyału ;e®’ en  
najzupełniej zadowolony, howa Grobla, 18 lii. 1922 * 9506

W szyscy nosi Klienci sr  zadowoleni, gdyż przy wykonaniu 
zamówień przyktaaamy wszelkie starania k u  temu. Wobec czego 
prosimy zwracać ste do naszej firmy z pfełnem zautamem.

Kooperatywom i Kółkom rolniczym dogodne w a ru n k i!

Troska matek o w frśsiw u odkarmieaie niemowląt bez rnsmui odpada
mamy bowiem trodek odtywczy, wystarczający za zupełne odżywienie! — «To zadanie spełnia

MACZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI „PHARMA“
jako prepirat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej. 9600

Żądajcie wszędzie MĄCZKI ODŻYWCZEJ „HHARiViA“ , która je^t do naDycia w puszkach 
blaszanych w każde; a j ^ t e c e ,  drogueryi i handlach ar^ykuiow spozywczycn. — = s

E U G E N iU S Z  M A TU LA  fabryka środków ieczmczycin Sp . z  ogr. odpow. KraKow

t! P..1 nł‘ »( "(lIOKOt
. mńlttiiori!

mmm »M  m  f)iira iiiiw w ra iin  wwrjWMmiSiiak ajatr -jum ei innx.

K td g iło !  o (ipovvit!iixialny: Lu Jw ik  Groauś- lArutfcarufa Lu dow a  w K rakow ie.


